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czynna od 9—5 bez przer* 
wy, w soboty do 3 popok 


EEE KASA czynna od 12 do 2-e). GEED 
Danaa JA. EES EA NE EEES ZEDO 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


„Walka czynna” © 
i „droga przemocy” 


Nie mamy możności omawiania w 
roku Sądu Apelacyjnego w sprawie 
brzeskiej. Ale chcielibyśmy przynaj- 
mniej zwrócić uwagę na jeden jedy: 
ny punkt motywów wyroku, ogłoszo- 
nych dwa dni temu przez ten sąd. 
Chodzi nam tu o motyw „drogi prze- 
mocy i „walki czynnej”, stale pow- 
tarzający się w umotywowaniu Sądu 
"wej ość przeciw więźniom brze 

im. 


„Sąd Apelacyjny wychodzi z założe 
nia, że więźniowie brzescy, biorąc u: 
dział w „Centrolewie', weszli na 
„drogę przemocy” i „walki czynnej” 
z rządem „sanacyjnym *. 

Dobrze, uchylamy czoła przed »- 
rzeczeniem sądu. 


Ale oto odrazu budzi się wątpii- 
wość. Sąd Apelacyjny bowiem sam 
twierdzi, że „rząd dobrowolnie nie u. 
stąpiłby bez walki czynnej” i że wo- 
bec tego oskarżonym jako ludziom 
politycznie dobrze  uświadomionym, 
nie pozostawało nic innego, jak wła: 
śnie „droga przemocy” i „walki czya” 
nej”. 

Już ten sam sposób motywacji jak 
gdyby „rozgrzeszał ' oskarżonych. 
Bo, 1 „gpoweg zeńę zaj wobec „walki 
czynnej rządów należ wie” 
dzią byłaby „walka ka Ay 
cji Nie chodzi tu jednak o samą lo 
gikę, która szczególnie w danym wy- 
padku ma posmak wybitnie politycz- 
ny. Konstytucja nasza bowiem naka 
zuje, że każdy rząd musi ustąpić na 
żądanie większości Sejmu. A wiado- 
mo, że akcja Centrolewu w r. 193U 
zmierzała do tego, by drogą czystych 
wyborów do nowego Sejmu uzyskać 
większość, któraby zmusiła rząd do 
ustąpienia. Taki był plan Centrole 
wu, oparty na Konstytucji i na wie- 
rze, że Konstytucja ta mimo wszyst- 

wciąż jeszcze obowiązuje. 

*Lecz oto Sąd Apelacyjny twierdzi, 
że tząd „nie ustąpiłby dobrowolnie, 
bez walki czynnej”, Co to znaczy? 
Może to znaczyć tylko to, że rząd bez 
względu na wynik nowych wyborów 
do Sejmu, nie ustąpiłby, że tylko „wal 
ka czynna” przeciwników rządu, w ra 
zie powodzenia tej walki, mogłaby 
zmusić rząd do ustąpienia. 

Jest to cenne orzeczenie Sądu A- 
pelacyjnego. Każdy z panów sędziów 
ma wyrobione zdanie co do wartości 
tego orzeczenia w stosunku do Kon- 
stytucji Ale też każdy z obywateli 
kraju, o ile zastanowi się przez chwi- 
lę nad wyrokiem Sądu Apelacyjnego 
i motywami tegoż wyroku, nie będzie 
miał wątpliwości co do pobudek tych 
motywów. 

Przyznajemy. że motywy wyroku 
są o wiele „ciekawsze, niż sam wy” 
rok i że w lwiej mierze „usprawie” 
dliwiają' ten wyrok. 

Inna rzecz, że o tych motywach ka 
żdy bezstronny obywatel wyrobi sobie 
swoje bezstronne zdanie, w któreśo 
świetle i sam wyrok nabierze właści. 
wego światła 

(imb.). 
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Cena numeru 2O groszy 


Eksperyment Roosevelta 


w oświetleniu prasy francuskiel 


Etatyzm w Ameryce 


Praca francuska, komentując wchc- 
dzący w życie „Industrial Recovery 
Aot", uważa, że olbrzymi eksperymett 
Roosevelta będzie mógł być należyc'e 
oceniony dopiero za kilka tygodni, a 
może i miesięcy. 

Eksperyment ten może udać się, a'e 
nie jest wyłączone, iż teoretyczne zało 
,żenia Roosevelta w praktyce mogą za: 
łamać się i kryzys, który męczy Ame: 
rykę od lat 4-ch może się pogłębić. 
Roosevelt ma wiele atutów w swem rę 
ku: jest dziś najwyższą instancją, decy- 
dującą w Stanach. Jego przeciwnicy 
polityczni — republikanie, postanowili 
zie przeszkadzać stronnictwu demokra- 
tycznemu, które doszło do władzy, 
Kongres zwołany będzie na następną 
sesję nie wcześniej, niż w styczniu, a c9 


„Kodeks 


W Waszyngtonie oceniają, iż 1/6 prze- 
mysłu Stanów Zjednoczonych, zatrud- 
niająca 6 miljonów ludzi, dobrowolnie 
"przyjęła „kodeks Roosevelta". Johnson 
stara się o ile możności przyśpieszyć ro- 
(kowania z przemysłem stalowym i na- 
ftowym, by doprowadzić do ustalenia 
godzin pracy i płac i cen prodiuktów w 
tych gałęziach przemysłu. AOS 
RADA PAŃSTWOWA DLA WALKI 
Z KRYZYSEM 

W Ameryce powstała rąda państwo- 
wa złożona z 600 osób, której zadaniem 
będzie czuwanie nad kampanją odbudo- 
wy narodowej, Sposób załatwiania spo- 
rów zostaje ujęty w wyraźne reguły, 
które po raz pierwszy zostały stormuło- 
wane w uodeksie, zastosowanym w prze 
yśle bawełnianym. Instytucją decy- 
dującą w wypadkach nieporozumień w 
przemyśle bawełnianym jest komitet 
organizacyjny i kontrolujący kierowany 
osobiście pizcz Johnsona. 


Z Dublina donoszą, że premjer De Va 
lera zapowiedział w parlamencie roz- 
wiązanie t. zw. irlandzkiej armji republi- 
kańskiej, która jest zbliżona do lewego 
skrzydła niepodległościowców  irlandz- 


Donosiliśmy już w kilku słowach o 
wybuchu strajku w Gdyni. Poniżej po- 


akau strajkowej: 
Na S, S. „Poznań“ armatorzy zredu- 
kowali samowolnie ilość załog: i zmusili 


| marynarzy tego statku do wyjścia w mo 


MAE NE e E ad 
Rząd zatwierdził orzeczenie 


Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej 
w sprawie płac w górnictwie górnośląskiem 


ini ieki łecznej 

(PAT.). Minister Opieki Społec 
nadał moc obowiązującą od dn. 1 sierp- 
nią r, b. orzeczeniu specjalnej komisji 
Pojednawczo - rozjemczej W Katowicach 


4 dn. 26 lipca r, b. w sprawie płac w 
kopalnictwie węglowem w koksowniaęh, 
kopalniach i brykietarniach w górno- 
śląskiej części województwa śląskiego. 


dajemy w krótkości powody i przebieg 


ważniejsze, przez umiejętną propagau 
dę Roosevelt i jego otoczenie potrafili 
wywołać wśród mas entuzjazm dia 
swych koncepcji Cały organizm ekono 
miki narodowej został scentralizowany 
i podlega głównemu urzędowi odrodze: 
nia przemysłu narodowego, na czele 
którego stoi gen. Johnson. Psychika 
wszystkich obywateli zwrócona została 
wyłącznie ku „frontowi gospodarcze- 
mu'i nic innego dziś nie interesuje oby 
watela Stanów 

Prasa francuska jest zdania, że obec: 
tie otwiera się w Ameryce epoka beż 
krwawej rewolucji, W tej chwili pro- 
gram jej sprowadza się do zmniejszenia 
ilości godzin pracy, oraz do nieprzekra 
czania minimum płac robotniczych, a 


U 


zasadniczo do zwalczania bezrobocia : 


rozszerzenia zdolności nabywczej rynku 
wewnętrznego Stanów Zjednoczonych. 

Cały szereg zagadnień pierwszorzęd- 
nego znaczenia rozstrzygnięty będzie 
przez poszcześćlne urzędy centralne, 
jak np.: program wielkich robót publicz 
nych, roboty leśne, które mają zatrud 
nić 250.000 bezrobotnych, sprawa refox 
my rolnictwa, budowa gigantycznej cei- 
trali elektrycznej w Muscle Schals, re- 
gulacja długów kipotecznych domów prv 
watrych i t. p, Wszystkie te reform: 
gospodarcze, które mogą zmienić struk- 
turę społeczną Ameryki, dokonane bę- 


dą klasycznie etatystyczną metodą przez | 
organa państwowe i przy ich kontroli. ' 


Realizuje się również szereg umów do- 
browolnych między pracodawcami i pra 
cownikami. 


Roosevelta" 


PRZEM:5Ł CHWILOWO ZGADZA 
SIĘ NA PROPOZYCJE ROOSEVELTA. 
Według ostatnich danych, 500 tysięcy 


kodeksy. ; 
Giełda bawełriana w Nowym Jorku” 
zastosowała również „rkodeks Roose- 


pracodawców przyjęło proponowane im l velta“, ==- pr 


Sprawa długów wojennych 


Korespondent waszyngtoński „Daily 
Expresse"* donosi, że prez. Roosevelt 
zamierzą zwrócić się do państw europej- 
skich z nową notą w sprawie długów 
wojennych. Purkty wytyczne tej no 
ty miałyby być następujące: 

1) koniecznym warunkiem przystąpie- 
nia do omówienia sprawy rewizji dłu- 
gów jest uiszczenie dalszej raty długów 
w grudniu b. r., 


2) Rata grudniowa winna być o wiele 
wyższa, niż rata czerwcowa, która mia- 
ła znacznie jedynie symbolicznego wy- 


kich. De Valera zaznaczył, że po znie- 
sieniu przysięgi na wierność królowi an- 
gielskiemu organizacja ta straciła rację 
bytu. W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia premjer podkreślił, że rząd nie 
dopuści do defilad i rewij umundurowa- 


rze z ograniczoną załogą. 

Również w dniu 31 lipca, po dwu- 
alniowym postoju S. S. „Kraków“ w por- 
cie gdyńskim, wymówiono pracę zało- 
dze tego statku i obniżono stopnie służ- 
bowe bosmanowi i starszym maryna- 
rzom, gwałcąc w ten sposób $$ 3, 32, 40 
i 41 umowy, zawartej pomiędzy Związ- 
kiem Zawodowym Transportowców a 
Zw. Armatorów. 

Załoga S. S$. „Kraków* zdecydowała 
się wszelkiemi rozporządzalnemi środ- 
kami bronić postanowień umowy zbioro 
wej i przystąpiła do strajku, zwracając 
się do Związku Zawodowego Transpor- 
towców o interwencję. 


Niezwłocznie po wybuchu strajku 
tow. low. Kwapiński i Guziałek zwró” 
cili się imieniem „Związku Transpor- 
towców" do Urzędu Morskiego. Tow. 
Kwapiński wskazał, że armatorzy sam >- 


wiązania się, 

3) Rata grudniowa musi być uiszczo- 
na w złocie, jak to postanawiają układy 
dłużnicze. (Należy nadmienić, że Anglja 
zapłaciła ostatnią ratę nie w złocie, lecz 
w srebrze). 

4) Pomimo uiszczenia raty grudniowej 
prez. Roosevelt nie zgadza się na oma- 
wianie sprawy długów wojennych dopó- 
ki program uzdrowienia życia gospodar- 
czego Ameryki nie będzie ukończony i 
ceny towarów nie zostaną stabilizowane 
na pewnym poziomie. 


Walka de Valery z faszyzmem 


nych organizacyj i nie będzie tolerował 
istnienia związków, których członkowie 
są uzbrojeni. Minister sprawiedliwości 
zapowiedział cofnięcie pozwoleń nosze- 
nia broni przez osoby prywatne, 


Zwycieski strajk marynarzy 


na statkach „Kraków“ i „Poznań“ 


wolnie zm'enili umowę, wobec czego 
marynarze S, S. „Kraków“ zatrzymaii 
pracę do czasu rozstrzygnięcia sprawy. 
Dyrektor Urzędu Morskiego wyznaczył 
konferencję na dzień 1 sierpnia, gdyż 
przedstaw.ciele armatorów nie m'eli je- 
szcze upoważnienia do załatwienia spo- 
ru, wobec czegc tow. Kwapiński zako- 
munikował, że Związek "Transportow- 
ców nadeśle dodatkowe psmo w spra” 
wie zatergu : że statek „Kraków ' nie 
wyjedzie w morze, póki sprawa ta nie 
zostanie załatwiona. i 

W dn. 1 sierpnia odbyła s'e wyznaczo- 
na konferencja. ` Pe 

Na skutek solidarnej postawy załogi 
S. S. „Kraków“, oraz załogi S: S; „Po- 
/znań”, która przyłączyła się do akcji 
armatorzy wycofali się ze swego stano- 
wiska i straikujący marynarze osiągnęli 
to, o co walczyli. 
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Imponujący strajk 
robotników budowlanych 


w Warszawie 


(Strajk robotników budowlanych w 

Warszawie jesi :mpanuiący. Objął on 
prawie w 10) prot. robotników tego 
przemysłu, co przyznaje nawet praša 
burżuacyjna) 

Wczcraj odbyła się w związku ze straj 
kiem konferencja u inspektora pra- 
cy, p Domaniewskiego nie doprowa- 
dziła ona jednak do żadnego rezultatu, 
gdyż Związek przemysłowców uzależnił 
rozpoczęcie rokowań od zagwarantowa- 
nia najpierw przez Rząd, iż zobowiąże 
on wszystkich przedsiębiorców i budow- 
niczych do stosowania ustalonych płac. 
Oczywiście, Centralny Związek Rob. Bu 
dowlanych jest za tem, aby Rząd zobo- 
wiązał wszystkich przedsiębiorców do 


i stosowania ustalonych płac, ale, niezależ 


nie od tego, domaga się bezwłocznego 
rozpoczęcia rokowań w sprawie tych 
płac. 

Stanowisko przemysłowców natomiast 
poparł całkowicie p. Romanowski z 
B. B. S, powołując się przytem na sta- 
rą umowę, która, jak wiadomo, została 
zawarta przez „Związek“  bebesowski 
bez upoważnienia robotników, 

Konferencja zakończyła się tem iż p. 
inspektor Domaniewski oświadczył, że 
przedstawi Rządowi stanowisko obu 
stron. i 


* 

** 
Przedsiębiorcy próbowali -przedstawić akcję 
strajkową robotników jako akcję „politycz=' 
ną”, co jest oczywiście zupełną nieprawdą. 
Natomiast na najwyższe potępienie zasługu- 
je fakt,że takie same stanowisko, jakie za- 
jęli przemysłowcy, zajął p. Romanowski ze 
„Związku” B. B. S. 

Strajkujący robotnicy budowlani na wczo 
rajszem zebraniu sprawozdawczem potępili 
ostro stanowisko p. Romanowskiego, zwra- 
cając się do kierownictwa Związku klasowe 
go, aby na przyszłość nie brało ono udziału 
w rokowaniach razem z prowokującym ro- 
botników p. Romanowskim. 


Od 3 tygodni trwa strajk 


w hucie „Pawel“ . 
w Zorach 


Ajensja P.A.S, donosi: : 
Ostatnio huta „Paweł* w Zorach, za- 
trudniająca ponad 100 robotników, prze- 


| prowadziła obniżkę płac robotniczych 


| od 9,5 do 11 proc. 


Robotnicy rozpoczęli strajk, który 


| trwa już blisko 3 tygodnie.) 


— 


Płace w tej fabryce przed „wspomnia” 
ną redukcją ulegały już kilkakrotnie 
zmniejszeniu, w porównaniu zaś z r. 1930 
zmniejszone zostały o 70 proc. (11) 

Gdzież jest Inspekcja Pracy? å 


Zwycięzca Atlantyku 
w Warszawie 


Zgodnie z programem zwycięze ; 
Poza kapitan Skarżyński przybył do 
Warszawy wczoraj 0 
ka witały wielotysięczne rzesze 
ności. 


Skarżyński 
eskorcie eskadry samolotów  pościgo- 


wych. 


publicz- 


-ESTNE AEE EE 


Znowu strajk głodowy 
Gandhiego 


Z Bombaju donoszą, że Mahatma Gan* 
dbi zoslał wczoraj wieczorem przewie- 
ziony z więzien.a Sabarmati do więzie- 
nia — Yerawda w Poona, gdzie przeby: 
wał poprzednio. Krążą pogłoski, że Ma 
hatma rozpocznie strajk głodowy. 


a Ari 


godz. 16.30. Lotni- , 


wylądował w honorowej ' 


BEEEIEM Str. 2 


„ROBOTNIK*, czwartek, 3 sierpnia. 


Tajemnica katastrofy 


samolotu Lituanika“ w Niemczech 


Dwóch lotników litewskich Darius i 
Girenas po dłuższem przygotowaniu w: 
ruszyło 15 lipca na samolocie pod naz- 
wą „Lituanica' z Nowego Jorku przez 
Atlantyk do Kowna. Jak wiadomo, lo: - 
nicy ci po szczęśliwem przebyciu ocea- 
nu, Angli i części kontynentu europej- 
skiego, ponieśli śmierć w katastrof e 
pod miasteczkiem Soldin w Niemczech, 
t. j. zaledwie w odległości kilkuset kto 
metrów od Kowna. 

Ponieważ katastrofa wydarzyła się w 
nocy, samolot został zdruzgotany do- 
szczętnie, lotnicy nie żyją, więc ustale 
nie przyczyny nieszczęścia jest trudne. 
Tembardziej, że ani rząd kowieński, któ 
rego obowiązkiem byłoby to uczynic, 
ani też rząd hitlerowsko - niemiecki, ra 
którego terytorjum katastrofa wydarzy 
ła się, — nie okazują w tym wypadku. 
należytej energji. Zadziwiająca oboję* - 
ność w wyświetleniu tragicznego końca 
lotu bohaterskich lotników na oba te 
duchowo pokrewne rządy, rzuca pew- 
ne cienie. Wiadomości zaś, które prze 
dostały się drogą nieoficjalną do spote- 
czeństwa litewskiego wzbudziły wątpi: - 
wości co do oficjalnych wersyj o kata: 
strofie. 

Dyskontując obecnie na swój rachu 
nek bohaterski czyn lotników | trzeba 
stwierdzić, że rząd litewski nie zrobił 
nic, aby zapewnić lotnikom na ich tra- 
sie lotu, w razie potrzeby, minimalną 
pomoc. Jeszcze podczas przygotowań 
do lotu rząd jawnie sabotował  lotn:- 
ków, Naprzykład: lotnicy do ostatniej 
. chwili nie otrzymali zezwolenia rządu 
amerykańskiego ta transatlantycki loi, 
chociaż posiadali ku temu potrzebne 
kwalifikacje i odpowiedni samolot. 
Wszelkie usiłowania lotników rząd l- 
tewski zbywał milczeniem. To też, ko 
rzystając z zezwolenia na próbne loty 
z pełnem obciążeniem , lotnicy przy 
sprzyjających warunkach  atmosferycz- 
nych „czmychnęli”* przez ocean. Mając 
w swoim czasie dokładne informacje o 
planach i trasie lotu, rząd „tautininków” 
(nacjonalistów) nie poinformował 
państw, przez terytorjum których lotn'- 
cy zamierzali lecieć, Sami lotnicy te- 
go uczynić też nie mogli, ponieważ ra 
djoaparat „Lituaniki”, z braku środków, 
został zamieniony na śmigło, które pad 


czas ostatnich prób wykazywało wady. 


Opowiadają, że ta niechęć do Dariusa 
i Girenasa „tawtininków” powstała wów 
czas, kiedy po „narodowej rewolucji" 
(17.XIL.1926), obecnie bohater omawia- 
nego transatlantyckiego lotu b. kapitan 
armji litewskiej Darius, zmuszony był 
emigrować z Litwy do Ameryki, Teraz 
ta niechęć przeistoczyła się w obawę, 
że Darius swoją sławą zaćmi obecnych 
„wodzów narodu", co w dyktaturach 
jest sprawą bardzo niebezpieczną. 

Teraz przechodzimy do bezpośred 
nich przypuszczalnych przyczyn kata 
strofy. Ustalono, że podczas przelotu 
nad Niemcami samolot „Lituanica” był 
ostrzeliwany i to z następujących powo 
dów: w ową tragiczną noc lotnicy dla 
zorjentowania się, czy z innych powo- 
dów, korzystal! z reflektora i w pewnej 
miejscowości snop światła z samolotu 
przypadkiem został skierowany na obóz 
koncentracyjny, co spowodowało rze 
komo strzały ze strony straży obozu 
więźniów politycznych. 

W sferach lotniczych Łotwy istnieje 
pogląd, że przyczyną katastrofy „Litua- 
niki” mogło być nietylko ostrzeliwanie 
samolotu, lecz i bardziej tajemnicze zja- 
wiska, z powodu których na terytorjum 

iemiec i właśnie w pobliżu Soldina, 
już było kilka wypadków z samolotami. 
Kilka miesięcy temu łotewski samolot 


m w a 


szony był do lądowania z powodu za 
przestania działania silnika. Po szczęśi: 
wem lądowaniu obejrzano jaknajskrupu- 
latniej silnik, potem jeszcze raz obejrza 
ła go dokładnie komisja specjalistów i 
żadnych uszkodzeń, ani przyczyn d'« 
których silnik przestał działać nie zna- 
ieziono. Kiedyś w tej samej miejscowo 
ści spadł francuski aeroplan i rówiucż 
przyczyn katastroty nie doszukano sie, 

Wszystko to wskazywałoby. że przv- 
czyn katastrofy transatlantyckiego sa- 


FOE” DRAPIE W RAKA KIA 


mc'otu „Lituanika” należałoby szuka 
nie w rzekomo popełnionych błędach 
lotników, ani też brakach samolotu, jak 
tege koniecznie chcą rządy kowieński 
i niemiecki, lecz w innych, nara- 
zie niewyjaśnionych zjawiskach, które 
mi od kilku lat już nazywają wynalezie 
ne przez Niemców jakieś tajemnicze 
promienie czy fale radjowe, paraliżują 
ce działanie motorów spalinowych. 
J. Papłauskas 
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„Czarne listy“ 
w Tomaszowskiej Fabryce Jedwabiu 


Agencja P. A. S. donosi z Tomaszowa 
Mazowieckiego: 

Tomaszowska Fabryka Sztucznego Je 
dwabiu, w którei przed miesiącem trwał 
zatarg, pomimo zawarcia umowy w dai- 
szym ciągu szykanuje robotników. 

Z pośród strajkujących do dzisiejsześ > 
dnia nie przyjęte zpowrotem 400 robot 
ników, wśród n.ch 13 delegatów. 


Ci z delegatów, którzy przyjmowan: 
są zpowrotem, zostają wpisani na „cza: 
ną listę” i używani do najcięższych i naj 
gorzej płatnych robót fabrycznych. 

Fabryka otrzymawszy szereg zamó- 
wień przyjmuje do pracy nowych praco- 


Pod rządami brunatnych band 


Robotnicy coraz częściej reagują na bestjalstwa band hitlerowskich 


Z depesz nadchodzących z Niemiec, 
wynika, że klasa robotnicza stopniowo 
przychodzi do siebie po straszliwych do- 
świadczeniach ostatnich czasów. W licz- 
nych wypadkach robotnicy atakują po- 
szczególnych szturmowców, a często i 
całe oddziały $. A. Hitlerowcy reagują 


krwawo, mordując masowo robotników. 


ZASTRZELENIE 
DWUCH ROBOTNIKÓW 


„Vossische Zeitung" donosi, że w Pla 
uen patrol policyjny zastrzelił mężczy- 
znę, który mimo kilkakrotnych wezwań, 
nie zatrzymał się. W zabitym policja 
rozpoznała robotnika, podobno komun'- 
stę. 

W Iserlohn w czasie obławy zastrze- 
lony został robotnik, który, wyrwawszy 
się z rąk policji, usiłował zbiec. 


WALKI I STARC/A NA CAŁYM 
' TERENIE NIEMIEC 

Na jednej z ulic w Berlinie „niewy- 
śledzeni sprawcy” pobili dotkliwie sztur 
mowca. 

O wywiązaniu się ostrej bójki pomię- 
dzy robotnikami i powracającym z ćwi- 
czeń polowych oddziałem hitlerowców 
donoszą również z Tondern. Robotnicy 
Zmusili hitlerowców do ucieczki, na 
miejscu walki policja znalazła 3-ch ran- 
nych narodowych socjalistów. 

Pozatem donoszą z Duesseldorfu o 
pobiciu do nieprzytomności mokrym 
workiem szturmowca przez niewyśle- 
dzonych sprawców. 

Z różnych miejscowości Rzeszy nad- 
chodzą wiadomości o dalszych areszto- 
waniach wśród robotników. W _ Erfur- 
cie zatrzymano 2-ch kurjerów komuni- 
stycznych, W Akwizgranie władzom są 
dowym przekazano 15-tu komunistów, 
oskarżonych o zdradę stanu. 

W Lechendorfie aresztowano 36 osób 
za kolportaż nielegalnych ulotek. 

W Wedel wykryto tajne wydawni- 
ctwo komunistycznej ulotki p, n. „Roter 
Roland", aresztując wszystkich zamie - 
szanych, 

W Flensburgu nad granicą duńską wy 
kryto organizację socjalistyczną, która 
ułatwiała ucieczkę zagranicę b. człon- 
kom partji Wśród aresztowanych znaj- 
duje się jeden poseł do Sejmu i przy- 
wódca republikańskiego  Reichsbanne- 
ru. 

SAMOBÓJSTWA 

Jeden z członków obozu t. zw. „kadr 
pracy” popełnił samobójstwo, rzucając 
się pod pociąg. Motywy rozpaczliwego 
czynu mie są znane, ale można się do- 
myśleć przyczyny. 

OSZCZERSTWA HITLEROWCÓW 

Dziennik hitlerowski „Obserwator' w 
Berlinie ogłosił w dniu 31.7. wiadomość, 
jakoby b. poseł socjalistyczny do Reich- 
stagu Rudolf Breidscheidt miał zostać 


„Gambija'* w przelocie nad miejscowem | zaproszony do współpracy we francus- 


cią obecnej katastrofy „Lituaniki”, zmu 


kiem ministerjium spraw zagranicznych. 


Orzeczenie Sądu Najwyższego 


w sprawie odpowiedzialności banków 
za wahania kursu walut 


Izba I cywilna Sądu Najwyższego wy- 
dała zasadnicze orzeczenie w sprawie 
odpowiedzialności instytucyj barkowych 
przy wahaniach kursu walut. 

Sąd Najwyższy orzekł, że banki odpo- 
wiadają za wszelkie szkody wyrządza - 
ne przez zwłokę w wykonaniu przyję- 
tych zleceń przekazowych. Banki po 
noszą ryzyko znalezienia i nabycia po- 


trzebnych dewiz i nie mogą tłomaczyć 
się ich brakiem na rynku pieniężnym. 

Orzeczerie to będzie miało znaczenie 
dla rozstrzygnięcia serji procesów, ja- 
kie znalazły się ostatnio w sądach na 
skutek spadku kursu dolara i wynik- 
łych stąd preteusyj do instytucyj ban- 
kowych, (PID.). 


z L 
Czas odnowić prenumeratę 


na sierpień 
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Quai d'Orsay (min. francuskie) katego- 
rycznie zaprzecza tej wiadomości. 


AUSTRJA A HITLER. 


Między Londynem, Paryżem i Rzy- 
mem toczy się wymiana zdań co do sku- 
teczności interwencji mocarstw w Ber- 
linie w obronie Austrji. Rząd austrjacki 
zwrócił się do rządu Wielkiej Brytanji, 
Francji i Włoch z przedstawieniem ob- 


PROF " A WOD TJT TYT: 


fitego materjału co do zagrożenia inte- 
gralności Austrji i bezpieczeństwa obec 
nego rządu austrjackiego ze strony Nie- 
miec: 

Ostatnie wypadki, a zwłaszcza krąże- 
nie aeroplanów niemieckich nad Austrją 
i rozrzucanie wrogich rządowi austrjac- 
kiemu ulotek wywołały w rządzie austr 
jackim silny niepokój co do dalszych za 


miarów Hitlera. 


wników, którzy dotychczas w tej fabrv- 
ce nigdy nie pracowali, pomimo, iż wie- 
lu wykwalifikowanych dotychczasowych 
robotników pozostaje bez pracy. 
Ostatnio delegaci Związku Zaw. Ro- 
botników Przemysłu  Włókienniczego 
interwenjowali w Dyrekcji fabryki, aby 
zawartą w Warszawie w Głównym Ín- 
spektoracie Pracy umowę zbiorową he: 
norowała, przyjmując do pracy dawnych 
pracowników, oraz nie utrudniając pra- 
cy ami delegatom, ani pracownikom, 
którzy brali czynny udział w strajku. 
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Komisarskie rządy 
w Łodzi 


Redukcje pracowników miejskich 


Zgodnie ze swoją zapowiedzią, kom- 
sarz rządowy w Łodzi rozpoczął swoje 
„urzędowanie” od tego, że wymówił 
pracę wszystkim „pracownikom kontrak- 
towym, z których większość zostanie 
zwolniona w dn. 1 października. 


Po zwolnieniu pracowników kontrak- 
towych, nastąpi, jak donosi prasa łódz- 
ka „selekcja” (!) urzędników etatowych. 


Komisarz rządowy zarządził zmianę 
nazwy Magistratu m. Łodzi, który nazy- 
wać się będzie odtąd „Zarządem m. 
Łodzi”, 


OAI AIO OO EE A EOG O OE NO OSD EIA OE 


„Teorja ras“ jest... bzdurą 


Wychodzący w Paryżu tygodnik poli- 
tyczny „Das neue Tagebuch“, organ 
niemieckich radykalnych pisarzy, którzy 
znałeźli się na emigracji, zamieszcza 
bardzo zabawną, a jednocześnie druzgo- 
cącą odpowiedź, jakiej udzielił znako- 
mity angielski pisarz pewnemu doktoro- 
rowi, Franc. Haiserowi, zamieszkałemu 


w Schlebbs w Austrji Dolnej, Dr. Hai- 
ser napisał do Bernarda Shawa list, w 
którym, wyjaśniając przyczyny; jakie 
skłoniły go do uznania hitlerowskiej 
„teorji ras', prosi jedrocześnie Shawa, 
by ten zechciał wypowiedzieć się na 
ten temat. 

Shaw odpowiedział. Oto treść listu, ja 
ki otrzymał dr. Haiser, z poglądami Ber 


Krótkie wiadomości 


z całego Świata 


OLBRZYMIE MAGAZYNY BAWEŁNY 
WE FRANCJI PADŁY PASTWĄ PO. . 
ŻARU. 


W jednym z największych składów 
bawełny we Francji północnej w Mar- 
quen Bareuil wybuchł pożar, którego | 
pastwą padło 7000 tonn bawełny. O: 
gień rozszerzył się z błyskawiczną szyb 
kością na zabudowania i składy, obej- | 
mujące przestrzeń 3.600 metrów kwa- 
dratowych. Straże pożarne nie zdołały 
stłumić rozszalaiego żywiołu. Szkody, 
spowodowane pożarem wynoszą około 
50 miljonów iranków. Przyczyną poża- 
ru było prawdopodobnie krótkie sp'ę- 
cie, 


PŁONA WIELKIE PRZESTRZENIE 
LASÓW. 


W pobliżu Sant Cyr płoną od kilku 
dni wielkie przestrzenie lasów. Ponie- 
waż pożar w ciągu ostatniej doby przy 
jął groźne rozmiary, oddziały wojska 
biorą udział w sekcji ratowniczej. K9- 
munikacja Toulon — Marsylja jest zam 
knięta dla ruchu, który odbywa się dro | 
gami okrężnemi. 

BALBO ZE SWOJĄ ESKADRĄ NIE 
MOŻE SIĘ WYDOSTAĆ Z AMERYK 

Z St. John donoszą, że ostatnie przy: , 
gotowania do odlotu eskadry gen. Bai- | 
b do Walencji w Irlar.dji zostały ukoń 
czone, Start miał nastąpić w godzinach 
porannych ale został znowu odłożony. 


POŻAR NA OKRĘCIE, 

Według doniesień, otrzymanych z Mar 
sylji, na parowcu francuskim „Recher- 
che“, utrzymującym stałą komunikację 
pomiędzy Marsylją a Nową  Kaledonją, 
wybuchł pożar  Parowiec opuścił w 
dn. 3 ub. m. Tahiti i obecnie znajduje 
się w pobliżu Markizów. 

TRAGICZNY WYPADEK NA PAROW- 

Na statku „Bremer. , który z Nowe: 
go Jorku zdąża do Europy, wydarzył 
się tragiczny wypadek. 2-ch podróżni- 
ków amerykańskich oglądało nabity re 
wolwer, który, wskutek nieostrożnej mi 
nipulacji wypalił, Kula ugodziła jedne- 
go z nich w czoło, zabijając go na miej 
scu. 

KATASTROFA KOLEJOWA. 

W pobliżu stacji Bołogoje w gub, No- 
wgorodzkiej pociąg osobowy w pełnym 
biegu zderzył się z pociągiem towaro- 
wym, zdążającym w przeciwnym kie- 
runku. Zderzenie było tak silne, że lo- 
komotywa pociągu osobowego werżnęła 
się w lokomotywę pociągu towaroweg?. 
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Wszystkie prawie wagony uległy strza- 
skaniu. Liczba ofiar nie została jeszcze 
dokładnie ustalona, wynosi jednak nie- 
mniej, jak 20 osób. Powodem katastro: 
fy było błędne nastawienie zwrotnicy. 

60 STOPNI GORĄCA W NOWYM 

JORKU. 

Temperatura w Nowym Jorku wyno- 
siła wczoraj 60 stopni w słońcu i 39 
stopni w cieniu 


Zwyrodniały 
faszysta 


W niedzielę ubiegłą po wiecu socja- 
listycznym na podwórzu przy ul. Warec 
kiej 7, w Warszawie, grupa uczestników 
poszła ul. Sienkiewicza ku Marszałkow 
skiej. 

I oto na samym początku tej ulicy u- 
czestnicy spostrzegli pewnego jegomo- 


| ścią, który z balkonu 2-go piętra domu 
| Nr. 1, rzucił w mich ciężką drewnianą, 
| skutą żelazem, kratę, Tylko szczęśliwym 
, trafem nikt nie ucierpiał, Ale co po- 
| wiedzieć o tym zwyrodniałym typie, któ 
, ry w spokojnie idących ludzi ciska cię- 


żarami i w ten sposób wyładowuje swe 
kapitalistyczno - faszystowskie „uczu- 
cia”? 

Zwyrodniały jegomość już czysto ze- 
wnętrznie godnie reprezentował swą we 
wnętrzną, „rasową“ treść, Tęgi, brzu- 
chaty, o tępym, bezmyślnym wyrazie 
twarzy, robił wrażenie „urodzonego' hi 
tlerowca. 

Policja nie chciała zająć się tym oka- 
zem człowieka - zwierzęcia, tłomacząc, 
że mogło mu się zdawać, iż ma do czy- 
nienia z komunistami, 

Powstrzymujemy się od komentarzy 
do tego „wyjaśnienia. 


Starcie bezrobotnych 
z policją ` 
w pow. Swiętochłowickim 


W Czarnym Lesie w pow. świętochło- 
wickim doszło do starcia między policją 
a grupą bezrobotnych z powodu obniże- 
n'a przez gminę zasiłków dla bezrobot- 
nych na przeciąg dni 14. 

Jak donosi jedna z ajencyj, demon- 
stranci nie usłuchali wezwania do ro- 
zejścia się, oraz zranili kam'eniami 3-ch 
policjantów, Policja oddała kilka strza- 
tów w powietrze, rozpraszając demon- 
strantów. Cztery osoby aresztowano, 


| 


narda Shawa na hitlerowski mit o „noc- 
dyjskiej” rasie: 

Kochany doktorze Haiser! Niech pan 
nie marnuje swojego czasu zastanawia- 
niem się nad pseudo - nietzscheańską 
bzdura, która nazywa się  „nordyjską 
rasą”, Czegoś w rodzaju „nordyjskiej ra- 
sy” niema, a w krótkiem czasie wogóle 
nie będzie na Świecie czegoś, co nazy- 
wamy „rasą', — z wyjątkiem psiej rasy, 
chartów. które gonią.. elektrycznego za 
jąca. Niech pan tę całą sprawę pozo- 
stawi romantycznym nieukom, Ameryka 
nom, którzy przypadkowo, jak ja sam, 
są blondynami i mają sześć stóp wzro- 
stu. 

Co natomiast jest rzeczą niezaprze- 
czalną i niezawodnie będzie istniało po 
wsze czasy, to niezłomny fakt, iż ze stu 
ludzi conajwyżej pięciu nazwiemy „nor- 
typami, czy „płowowłosemi 
bestjami', czy też poprostu „przodowni- 
i" — jest zupełnie obojętne- 

W Irlandji rodzina moja nazywała się 
„Shawowie”, tak, jak się mówi; „Hohen 
zollernowie', ale w szeregach mojej ro- 
dziny panował taki sam procentowy roz 
gardjasz, jeżeli chodzi o rasę, jąk we 
wszystkich innych rodzinach. Oczywi- 
ście, jest rzeczą bardzo przyjemną dla 
Hansa, czy Fryca, uważać się za coś, pod 
względem rasy nieskazitelnego, tylko z 
tej racji, że mają oni płowe włosy i wy- 
płowiałe niebieskie oczy. Ale przecież 
większością tych Hansów i Fryców dy- 
rygują przybysze o haczykowatych no- 
sach i rudzi filistrzy, których przodko- 
wie przywędrowali z południa: nie z nad 
mórz północnych, ale właśnie z nad Mo- 
rza Martwego. 

Nigdy nie głosiłem jakiejś biologicz- 
nej ewangeljj nowej, arystokratycznej 
rasy. Moja pogarda dla tego „wynałaz- 
ku", którego dokonać mogła jedynie pu- 
sta pyszałkowatość, jest bezgraniczną. 
Wyjaśniałem zawsze, że ludzkości po- 
trzeba bądź naukowego zbadania zdoł= 
ności poszczególnych jednostek (zastrze 
gam się, że nie chodzi mi wcale o dyplo 
mowy egzamin), bądź odpowiedniego po 
działu ludzi w ten sposób, aby powszech ' 
ne głosowanie albo pariamenty, wybie- 
rały władze z pośród ludzi najbardziej 
się do tego celu nadających. 

Zanim wszakże podobna metoda selek 
cyjna zostanie wynaleziona, musimy trzy 
mać się absolutnej równości wszystkich 
poszczególnych ludzi. Jeżeli zabraknie 
tego podstawowego założenia, wówczas 
jedynie w wyjątkowych wypadkach uda 
loby się jednostce naprawdę wybitnej 
przedrzeć się przez przeszkody i rozwi- 
nąć swe zdolności. 

Czegoś w rodzaju „nadczłowieka” nie- 
ma poprostu. Są.. nad-matematycy, jak 
Einstein, albo... nad-pisarze dramatyczni, 
jak ja sam. Ale ci sami ludzie są skoń- 
czonymi fuszerami w całym szeregu in- 
nych ludzkich zatrudnień. Jeżeli chodzi 
o scenę, zapewne stoję wyżej od mojego 
szofera. Ale w garażu on jest gen'uszem, 
a ja idjotą. Pan np. pisze lepiej po ang:el 
sku od 999 na tysiąc wykształconych 
Angiików, — ale w Chinach nędzie pan 
newolnikiem każdego tłumacza 

Moje sześcioletnie doświadczenie w 
charakterze radnego miejskiego pozwali 
ło mi zrozumieć najdokładniej całą tę 
historję. å 
G. BERNARD SHAW. 
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Organ Str, Ludowego „Piast* z 30 
lipca b. r. Nr. 31 w artykule wstępnym 
zajmuje się programem rolnym P, P:S. 
na podstawie ariykułu tow, Kwapińskie 


„Piast” jest niezadowolony, że PPS. 
z „takim pośpiechem w chwili gdy świat 
kapitalistyczny drży w posadach... ucze- 
pia się wsi, pomimo, że wieś ta ma o- 
becnie wszelkie dane zorganizować się 
wkrótce nietylko na gruncie politycz- 
mym, ale także gospodarczym i kultural 
mym... Zjednoczenie ruchu ludowego do 
konało się na gruncie programu”, To 
też „Piast” ubolewa, że P. P. S. „za- 
puszcza się na wieś pod hasłami dema- 
$ogicznemi” (wywłaszczemia obszarmi- 
ków bez odszkodowania jest dla „Pia- 
sta" żądaniem „obliczonem może tro- 
chę na efekt ulicy") i twierdzi, że jest 
to marnowanie sił demokracji polskiej '. 
Dlatego PPS. winna zająć się organizo: 
waniem robotników „i tworzyć z siebie 
siłę na właściwym sobie odcinku“. 

Wypada stwierdzić co następuje: 

P. P. S. od chwili swego powstania 
prowadzi walkę o ustrój socjalistyczny. 
Przebudowa ustroju na jednym tyllko od- 
cimku życia gospodarczego nie jest moż- 
liwa, musi ona objąć wszystkie działy 
produkcji nie wyłączając produkcji rol- 
nej, Nic tedy dziwnego, że P. P. S, w 
programie swoim sporo uwagi poświęci 
ła kwestji agrarnej, precyzując w okre- 
sie rewolucji 1905 r. ściślej swe stano- 
wisko. 

W miepodiegłej Polsce P. P, S. brała 
nader czynny udział w rozstrzyganiu 
najprzeróżnorodniejszych zagadnień rol 
niczych, Fakt ten, oraz bogata pralkty- 
ka nasunęła pytanie, czy przypadkiem 
program rolny P. P. S. nie jest przesta- 
rzały, 

To też Kongres Partji w Sosnowcu 
polecił nowowybranym władzom opraco 
wanie nowego programu rolnego. 

Bieg wypadków w Polsce spowodo- 
wał, że projekt nowego programu rolne 
go ujrzał światło dzienne dopiero teraz. 

I tu muszę stwierdzić, że nowy pro- 
gram w swoich zasadniczych wytycz- 
nych niczem nie różni się od programu 
dotychczas obowiązującego, 

- Wprowadzone zmiany mają charak- 
ter uzupełniający, wyjaśniający i t. d. 

1. Wywłaszczenie wielkiej własności rol 
nej i rozparcelowanie znacznej jej czę- 
ści między  bezrolnych i małorolnych, 
pozostawiając część gruntów dla gospo - 
darki państwowej. Wprowadzono t: 


zmiany dodając do słowa wywłaszcze- 


nie — wyjaśnienie, że ma ono nastąpić 


bez odszkodowania. Wyjaśnienie to by- i 


ło potrzebne dlatego, że różne grupy 
NA SEZON LETNI! 
X ELEGANCKIE 


| 
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KOMPLETY, BLU 
SZLAFROKI I PYJAMY 


Program rolny P. P. S. 


Odgłosy w Stronnictwie Ludowem 


polityczne również głosiły hasło wy- 
właszczenia, rozumiejąc, że nie jest ono 
jednoznaczne z zabraniem ziemi obszar- 
niczej bez odszkodowania. Uzupełnienie 
więc wprowadzono, aby się odciąć od 
możliwości takiej interpretacji. 

2. Rozwinięto następnie sprawę stosun 
ku do zagadnień rolniczych. A więc u- 
społecznia się prywatną gospodarkę 
chłopską przez radykalne popieranie 
spółdzielczości rolniczej, która umożli- 
wia planowość gospodarki, Wprawdzie 
nie będzie formalnego przymusu spół- 
dzielczego, jednak korzyści materjalne, 
wynikające nietylko z przyczyn objek- 
tywnych, ale i ze stosunku państwa bę-. 
dą tak wielkie. że spółdzielczość na wsi. 
rozwinie się w błyskawicznem tempie. 
W starym programie mówiąc o spół- 
dzielniach miano na myśli kooperatywv 
pracy. Obecnie równouprawniono inne 
rodzaje spółdzielni, - 

3, Państwo jednak zachowa dla swo- 
jej gospodarki obszary leśne całkowicie, 
gospodarstwa uprzemysłowione oraz 
gospodarstwa zbożowe i hodowlane; te 
ostatnie jako objekty wzorowe i d3- 
świadiczalne, Różnica w stosmku do 
dawnych żądań polega na zwiększeniu 
rezerwatów zatrzymanych przez Pań- 
stwo, natomiast usumięto gminne wła- 
danie ziemią, wważając je w Państwie 
z planową gospodarką za zbędne. 

4) Utrzymując w mocy żądanie uspo- 


łecznienia handlu zbożowego, stwier- 
dzono, iż ceny produktów rolnych i 


przemysłowych muszą być uzgadniane. 

5) W nowym programie pominięto 
całkowicie zagadnienie robotników rol- 
nych, zatrudnionych w lasach i mająt- 
kach państwowych, oraz w spółdzie!- 
niach, a to dlatego, że będą oni rów- 
nouprawnieni z robotnikami przemysło 
wymi, a zatem na równi z nimi będą 
korzystać z ochrony i ubezpieczeń spo- 
łecznych, Niepotrzebnie więc nad temi 
sprawami dotąd się rozwodzono. Na- 
tomiast wprowadzono obowiązek do< 
starczenia pracy przez Państwo w for- 
mie robót publicznych wszystkim bez- 
rolnym i małorolnym, dla których zie- 
mi zabraknie. I ta kategorja  robotni-: 
ków nie będzie traktowana gorzej od 
innych. 

6) Ale i włościanie w czasie choroby 
czy niezdolności do pracy nie zostaną 
rzuceni na pastwę losu: będą podlegali 
ubezpieczeniom tak jak robotnicy, W 
dawnym programie żądania tego nie 


, było. 


7) Wreszcie ściślej sprecyzowano 
kwestję podatków (jeden podatek bez- 
pośredni, zwolnienie małorolnych od 
podatku, skreślenia zaległości) odcią- 
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W głąb awangardy 


(Dokończenie). 


Wulkaniczność stylu Kurka jest jego I 
wielką zaletą. Wybuchowy ten poeta 
awangardowy w następnym swym tomi- 
ku „Śpiewy o Rzeczypospolitej” *) prze- 
kreślił całkowicie swoją awangardową 
linję poetycką oddając swe doskonałe 
pióro na usługi reakcji socjalnej i pa- 
trjotycznej taniej tromtradracji. Być mo 
że, że twiące w Kurku stare przesądy 
ojczyźniane, prześwietlone następnie am 
bicją „państwowo - twórczą” skierowa- 
ły go do pee pregam - społecznego 
stojącego niekiedy na poziomie patrjo- 
rea = michałków Gałuszki, F 

„Śruby” Przybosia były apologją mia- 
sta, apologją silna upartą: | 


„Już 

pęd 

zębatych trybów 

ie w fabryk brzuch. 


o Rzeczypospolitej 


1) Jalu Kurek, Śpiewy 
) prag c A 


poezje, str. 45, Kraków 


Rwany pasami światła, zżarty piecami ' 
% hut 
w żarzącej paszczy fabryk sprasowany 
w zator 
tłum 
ramię stopione w bólu w stal świdrów 


PENE iS i dłót 


jak nabity męczarnią 
akumulator." 


Do programowych utw: 
_Pieść o lokomocji, gdzie Peri ita 
wyraz swoim poglądom społecznym: 
„Mosty sprzęśnięte stalą nad traktami 
zachodu biją turkotem kopyt marsz na- 
szego pochodu... Prędzej! Natchnijmy 
ogniem lokomotywy czoło!.. Już się dłu 
ży jak szyna myśl społecznych unie- 
sień.. Puścimy sprawną Poiskę w ruch 
najwyższych aasien jak opaloną iawa, 
lśniącą lokomobilę". W wierszu „Rekla- 
ma“ apoteozuje militaryzm: „W zotęż- 
nym pawilonie z wszystkich bram 
drzwi sto wylotów armatnich miało 
groźny błysk, Rzeczpospolita kuje, stał- 
dowawszy brwi, „Pocisk”, 
„ Niewielki tomik Przybosia jeszcze 


„ROBOTNIK“, czwartek, 3 sierpnia. 


SEZON GŁODU I ROZPACZY 
Żaden bodaj rok nie był tak tragicz- 


mo wielu, wielu obietnic, mimo pocie- 
szających artykułów i pełnych różo- 


żenia od długów |(. są i at 
8 (umorzenia i spłaty | wych zapowiedzi obietnic, bezrobocie w 


ratalne) i sprawę ubezpieczeń od ognia 
i klęsk żywiołowych. |: 

W końcu zaznaczyć należy, że ze sta 
rego programu usunięto zasadę wydzier 
żawiania dożywotnego chłopom grum- 


okresie letnim gnębi klasę robotniczą 
jak nigdy przedtem. Na tle ostatnich 
strajków w Krakowie i na tle ogólnego 
położenia klasy robotniczej „Naprzód 


ny dla klasy robotniczej, jak obecny. Mi ' 


tów zabranych obszarnikom. Uznano, 
że kwestja władania ziemią w formie 
własności czy też w formie dzierżawy 
ma małe znaczenie dlatego, że omawia 
ny program rolny nie rozstrzyga jak 
rozwinie się ostatecznie gospodarka 
rolna w ustroju socjalistycznym, a Wy- 
kazuje drogi rozwojowe w okresie two 
rzenia nowego ustroju, 

Przedkładając ten program chłopom, 
wierzymy, że masy bezrobotnych i ma- 
łorolnych wypowiedzą się właśnie za 
takiem rozwiązaniem problemu agrar- 
nego, a nie z jakimś mgławicowym 
„agraryzmem” lub zasadą jedności in- 
teresów wszystkich rolników. 

Uważamy, że program nasz zmobili- 
zuje chłopów do wspólnej walki z ro- 
botnikami o nowe życie. 

Dziś chłop jak i robotnik zradykali- 
zowali się pod wpływem załamania się 
kapitalizmu, i energja mas pracujących 
idzie w kierunku grur.townej przebudo- 
wy ustroju gospodarczego. 

Wspólna walka P, P. S. i Stronnic- 
twa Ludowego przeciw dyktaturze, o 
wolność nigdy nie oznaczała, że P. P. S. 
rezygnuje ze zrealizowania swego pro- 
gramu w całości. 


MARJAN NOWICKI. 


Wyjaśnienie 


Dla uniknięcia nieporozumień stwier- ; 


dzamy, że b. członek organizacji śląskiej 
P, P, S. Jan Kawalec wystąpił swego 
czasu z ciężkiemi zarzutami osobistemi 
przeciw jednemu z towarzyszy na Gór- 
nym Śląsku, pracującym w Centralnym 
Związku Górników; ' sprawa została 
skierowana — za zgodą obu stron — do 
sądu partyjnego; wbrew przyjętym, w ka 
żdem uczciwem środowisku ludzkiem, 
obyczajom, Kawalec nie czekał na de- 
cyzję sądu, ale kontynuował nadal swo* 


ją kampanję osobistą przeciw owemu 


towarzyszowi; został wtedy zawieszony 
w czynnościach za nieetyczny 


postępowania; wystąpił z kolei z „listem 


otwartym” przeciw C. Z. G, z listem, 
wyzyskanym skrzętnie przez prasę Sa” 
nacyjną” i przez t. zw. narodowych $0- 
ojalistów”. ide 

Konferencja radców załogowych i za- 
rządów oddziałów C, Z. G. na Górnym 
Śląsku potępiła jednomyślnie w bardzo 
ostrych słowach postępowanie Kawalca, 
który postawił się poza nawiasem kla- 
sowego ruchu robotniczego. Poglądy po- 
lityczne Kawalca nie mają tu nic do rze- 
czy; chodzi o etykę; nikomu nie woli» 
stawiać innej osobie ciężkich zarzutów, 
kierować sprawę do sądu niewątpliwie 
bezstronnego i później atakować oskar- 
żonego w dalszym ciągu, nie życząc so- 
bie wyczekać rozstrzygnięcia sądowego. 

Konferencja C. Z, G., najbardziej zre- 
sztą w danym razie zainteresowana, 
stwierdziła jednomyślnie bezpodstaw- 
ność i kłamliwość zarzutów Kawalca z 
punktu widzenia C. Z. G. 


bardzo skromny w artystycznych środ- 
kach, podobnie, jak drugi tomik „Obu- 
rącz” *) daje właściwie obraz przejścio- 
wej epoki pisarskiej od starej poezji ku 
poezji awangardy,- 

W „Oburącz” w dalszym ciągu rozwija 


swój program społeczny będący odbi- 
ciem jego zainteresowań socjalnych, któ 


're ograniczają się do bezkrytycznego 


potwierdzenia rzeczywistości polskiej. 
„Wstęp” mówi: „Łokcie skute w ra- 
mach węgielnic na golśocie nasypu się 
ważą, Jak pion razem z wami podry- 
wam się z ziemi, wierzę w mękę i wolę 
waszą”. Wbrew pozorom oczywiste ten 
'dencje Przybosia mają charakter dyda- 
ktyki socjalnej. Poezja pracy mająca w 
Przybósiu wybitnego przedstawiciela 
znalazła świetnego piewcę patrjotyczne 
go w poematach „Na budowę mostu na 
Wiśle", „Warsztaty, „O  elektryfika- 
cji”, „Rekord, Wyłomem w tomiku 
„Oburącz* jest poemat „Centrum“, 
gdzie czytamy: — 

„Niemoc śwałoonych sumień nie po- 
niży już pragnień, 

krzywda w rękach się pali jak podar- 
ty banknot; 

po stopniach klas i związków falami 
magnetycznych drgnień 

napiera zorganizowany głos gromad, 
które łakną. 
2) Juljan Przyboś, Oburącz, poezje, str. 
nlb, 16, Kraków 1926 r. b W, 


"cu tomika już zrywają 


| pisze 


„Każdy grosz odgrywa rolę, zaoszczę- 
dza się kosztem mizernego odżywiania 
się, kosztem nędznego ubrania się—by- 
le tylko nie stać z próżnemi rękami na 
początku martwego sezonu, To, jak 
słusznie powiedziano, nie jest życie, a 
wegetowanie z dnia na dzień w ciągłej 
obawie, że będzie gorzej. 
tuacji — zresztą nietylko odnośnie do 
murarzy — przychodzi pracodawca i 

' obniża zarobki, nie dotrzymując zawar- 
tej umowy. Robotnik widzi, jak mu się 
wymyka z ręki wymarzonych parę gro- 
szy na zimę; widzi i czuje, że ne to mę- 
czył się w lecie, aby wejść w zimę z pu- 
stemi rękami i czekać — na co? Na 
tuszerkę? Na zarobek żony? Na powol- 
ne konanie własne i dzieci z głodu í 
zimna? A niech djabli wezmą takich 
„dobrodziejów” — powie wkońcu potul- 
ny polski robotnik; jeżeli mam śłodo- 
wać, to przynajmniej nie będę się dla 
kogoś naciągał — głód nie jest mu obcy, 
a oczywista krzywda zmusza go do o- 
brony, gdyż  niesprawiedliwości nie 
znosi. 

W UZDROWISKACH 
Kryzys gospodarczy zmusił nawet kla 

sy średnie do obniżenia skali życiowej. 

Trzeba przystosować się do zmienio- 

nych warumików życiaż Tej prawdy nie 
chcą zrozumieć jedynie przyzwyczajeni 
do łatwych zarobków właściciele pensjo 
natów w modnych uzdrowisksch Polski, 

A tymczasem warunki i tu znacznie się 

zmieniły. 
Pisze o tem „Wieczór Warszawski”: 
Kryzys gospodarczy wyraża się nie- 
tylko skróceniem pobytu, ale także 
przesunięciem masy gości z wielkich 
uzdrowisk i letnisk do małych, w któ- 
rych życie jest skromniejsze i tańsze. 

Ten zupełnie zrozumiały i łatwy do 

przewidzenia ruch spotęgowany został 

nieoględną polityką finansową zarzą- 

dów wielkich uzdrowisk, które, nie li- 

cząc się z warunkami, utrzymują na po- 

ziomie z przed kilku lat i wówczas już 
nadmiernie wysoką taksę kuracyjną, 

Uzdrowiska mają swoje potrzeby i goście 

powinni się do ich realizacji przyczy- 

niać, To.jesne. Ale z drugiej strony, 
jeżeli naprzykład w Zakopanem rodzina 

złożona z 3 osób, ma zapłacić przeszło 
80 złotych taksy kuracyjnej miesięcznie, 
to trudno się dziwić, że ta rodzina za- 
mieszka nie w Zakopanem, a obok nie- 
go, w Poroninie lub Bukowinie, gdzie za 
te pieniądze może sobie wynająć... cały 
dom. 


PO WIZYCIE KAROLA RADKA 


Nie. Ta cała wizyta Karola Radka w 
Polsce była bardzo niesmaczna. Ten nie 
oficjalny przedstawiciel sowietów zbyt 
wiele okazywał serdeczności do polskich 
„sanatorów”, Ta wymiana komplimen- 
tów i serdeczności z pp. Miedzińskim i 
Ścieżyńskim właśnie w okresie zaostrze 
nia kursu wobec komunistów, towarzy- 
szy p. Radka, których skazują po kilka 
lat więzienia, jest doprawdy czemś ta- 


Gniazda zrzeszeń, sieci towarzystw, 
grupy kołumn roboczych 
wiążą się w obręcz żelazną, w linję 
ludzi i cyfr. 
Z mózgu komitetu, naciśnięty guzikiem, 
; wyskoczył 
rozkaz, iskrą zapalony centr. 
po karkach powstającej rewolty 
zatarasowaną węzłownicę główną 
Skok stali 
po karkach powstającei rewolty 
zatarasowaną węzłownicę główną 
dynamitem 
wywalił. 
Z czarnych paszcz 
złotym womitem 


gwałt 
elektryczności buchnął." 


Te fermentujące strofy będą wyzwa” 
lać u Przybosia coraz T ejsze nu 
ty, aż te uderzą krzykiem rewolucyj- 
nym. Na to jednak trzeba dzieła czasu. 
Tomik „Oburącz” zawiera jeszcze „O- 
dezwę' wzywającą do wstępowania w 
szeregi „obrońców ojczyzny > Na koń- 
się zdania: „Zar 
bronione są słowa bez rąk!.. Rąbać Gro 


madzie prawo! „Serca na młoty nam 
zamień”. 

Oba tomiki mają charakter wybitnie 
retoryczny, Jest to nowoczesna, wyką- 
pana już w ogniu nowej formy retoryka 
poetycka. W tem tkw: jej nowoczesność, 
pozatem widać dużo starych, zużytych 
chwytów literackich. 


W takiej sy- | 


| 
1 
| 
| 
| 
| 
| 
dzaniem w życie nowej ustawy samorzą 


p NA w 0 


WOSK TYCZYN ER ZZTYNOC Su 3 REN 


|Przegląd prasy 


; kiem, czego z sumieniem socjalistycznem 
, pogodzić niesposób. 

| W wyniku wizyty Radka mają nastą- 
, pić zmiany o których pisze „Dziennik 
Bydgoski“: 

„Poselstwo w Moskwie ma być pod- 
niesione do rangi ambasady, przyczem 
na stanowisko ambasadora wymieniany 
jest dotychczasowy poseł Łukasiewicz, 
a także minister Schatzel, obecny na- 
czelnik wydziału wschodniego, o którym 
mówi się też, jako o przyszłym wice- 
ministrze, oraz płk. Miedziński, 

Ambasadorem sowieckim w Warsza- 
wie miałby być podobno Karol Radek". 

KONIEC SAMORZĄDU 
Nawet „sanacyne' pisma przyznają, że 
nowa ustawa samorządowa kładzie kres 
temu co się nazywa samorządem. — 


„Kurjer Polski“ pisze: 
„w związku z stopniowem wprowa- 


dowej, która, jak wiadomo, bardzo u- 
szozupla prerogatywy rad miejskich, 
frakcje opozycyjne stołecznej rady miej 
skiej, zamierzają złożyć gremjalnie swe 
mandaty, Krok ten, zdaniem  iniojato* 
rów, zapowiadanej demonstracji, przy* 
śpieszyć ma wybory do przedstawi- 
cielstw komunalnych i... rozjaśnić hory- 
zont. S-ek. 


P OAI EEO ESPO RNANA 


| Likwidacja 


„Drogi śmierci" 


Sejmik powiatu warszawskiego ogło: 
sił przetarg na roboty asfaltowe, jak'e 
mają być prowadzone 1.a odcinku tak 
zw. zakrętu śmierci do Wilanowa, As- 
falt układany będzie na podłożu z ka- 
mienia polnego Droga ta przeznaczo- 
na ma być tylko dla ruchu mechanicz : 
nego. Wozy warzywne i ciężarowe kie- 
rowane będą na Czerniaków, w pobliżu 
fortu Dąbrowskiego wzdłuż toru kolej- 
ki. Droga ta będzie wyłożona prawdo< 
podobnie jeszcze w r. b. kamieniem po! 
mym. Wyasfaltowanie drogi królew - 
skiej do Wilanowa posiadać będzie wiel 
kie znaczenie dla komunikacji podmiej- 
skiej w kierunku letnisk przyoborskich: ` 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


KOLEKTURA POLSKIEJ 
PANSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 


KUPUJCIE LOSY LOTERJI 

W KOLEKTURZE 

ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


NABYWAJĄCY los w Kolekturze 
Towarzystwa nietylko 

szanse wygrania większej sumy, 
lecz i świadomie przycznia się do 
do powiększenia dochodów na ce- 
le Rob. Tow. I -yj. Dzieci, 


POORE MANENS E TŁ JWRKKNRZNEIRNAA 
EROTYK I TIT EA TAN RS 
Miejsca sprzedaży losów: 


ny Aleja 3 Maja 2 
wtorki, piątki 5—7 tel 332-88. 
Żoliborzu: Krasińskiego 10, codzinnie 8— 
11 i 4—6, tel. 11-81-37; na Pradze: Targo- 
wa 44 m. 44 godz. 5—7; Księgarnia Robotni- 
cza, Warecka 9, tel. 229-70. 


Chcę wyczerpać problem deizmu 
„Zwrotnicowego', którego ślady nietyl- 
ko są zawarte w inwokacjach, west- 
chnieniach, ale i w katolickiem pojęciu 
duszy, Religjantyzm Przybosia wyłado- 
wał się w artykuie zwróconym przeciw 
Zegadłowiczowi i Kasprowiczowi, gdzie 
Przyboś zwracając się przeciw mim po- 
wiada: „Bezwstyd tych poetów, try- 
wializujących chamskiem słowem naj- 
droższe sercu ludzkiemu świętości itp. 
W „Upałach” Kurka mam? lirykę reli- 
gijną: „Do matki bosk:ej ; „Pielgrzy” 
Są to śmiałe, nowoczesne wiersze, 


A ligjianckiej treści yet 
pomimo religjanokiej Tn i 
ituj inteligencję Kas 
bzdura komprom'tująca = i 


S ety 
jest bzdurą, ; 
kule Przybosia p» t- „Chamuły poezji 


kilka takich aforyzmów: 
ewangelji z zakutą wiarą chłopa... @- 
wengelja, słońce kultury moralnej ludz- 
kości... i t p. Z biegiem czasu jednak i 
Przyboś dojdzie do marksowego wnios- 
ku, że religja to opium dla ludu Zno- 
wu tu potrzeba dzieła czasu. Poeci 
„Zwrotnicy” przeszli zbawienną ewolu- 
cję i przekreślając stare mieszczańskie 
przesądy zaczynają nabierać rumieńca 
proletarjackiego. To oświadczenie się 
coraz wyraźniejsze po stronie walczące” 
go proletarjatu zmusza do coraz bacze 
niejszej rewizji ich poglądów, aby za- 
duchem starych mieszczańskich przesą* 
dów nie zabarwi'i mezdrowc nowoczes 


nej myśli socjalistycznej, 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 3 sierpnia. 


SPRAWA BRZESKA 


Motywy wyroku Sądu Apelacyjnego 


We wtorek późnym wieczorem _otrzyma- 
liśmy. tekst motywów wyroku Sądu 
Apelacyjnego w' sprawie brzeskiej, Mo- 
tywy są bardzo obszerne; zajmują kil- 
kadziesiąt stronic druku maszynowego; 
z konieczności więc dajemy je w skró- 
cie możliwie dokładnym, 
Red. 


DROGA PRZEMOCY 


Sąd Apelacyjny, po rozważeniu ca- 
łokształtu okoliczności sprawy i wywo- 
dów apelacyjnych prokuratury sądu 
okręgowego w Warszawie i obrońców 
oskarżonych, uznał za ustalone, że w 
roku 1930 na terenie „Centrolewu” w 
związku z panującemi wówczas wa- 
runkami politycznemi wśród przywód- 
ców stronnictw, wchodzących w skład 
tego „Centrolewu”* utrwaliło się prze- 
konanie, że walka z Rządem i jego sy- 
stem rządzenia na drodze parlamen- 
tarnej, a więc legalnej nie może dać 
żadnych rezultatów, i wobec tego wal- 
kę tę należy przenieść na drogę poza- 
parlamentarną, na ulicę. Stąd powstało 
wśród tych zwłaszcza osób, które od- 
grywały kiemującą rolę w partjach, po- 
rozumienie ze zdecydowanym  zamia- 
rem usunięcia przemocą Rządu i za- 
garnięcia władzy w swoje ręce jedyną 
droga, jaka wówczas pozostawała, dro 
śą przemocy. Porozumienie tov według 
stanowczego przekonania Sądu, w swej 
osnowie i zasadniczych zrębach przy- 
stępnych zaistniało przedewszystkiem 
w Warszawkie, a poszczególne jego 
fragmenty uzewnętrzniały się w innych 
miejscowościach Polski. Teren parla- 


| 


mentarny, na którym kierujące czynni- : 


ki stronnictw, wchodzących w skład 
„Centrolewu” się stykały, przemówie- 
nia i emunc'acje w prasie — stanowią 
dla Sądu ów materjał, który w związ- 
ku z całokształtem sprawy doprowa- 
dził go do wniosku, że Warszawa w 
pierwszym rzędzie stała się terenem 
owego przestępneśo porozumienia. Po- 
rozumienie to stwierdzone zostało sa- 
łym szeregiem dowodów. 


RZĄD I SYSTEM RZĄDZENIA 
Sąd Apelacyjny poddaje rozważaniu 


kwestję podstawowego celu występnego 
porozumienia i dochodzi do wniosku, że 


celem tym było usunięcie Rządu. Przy- , 


znają to sami oskarżeni w wyjaśnieniach 
swych na rozprawie w Sądzie Okręgo- 
wym. 


Oskarżeni: Witos, Lieberman, Mastek,, 
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cy „vis absoluta”, może być skierowana . 
na wolę jednostki, to będzie względna 
przemoc — „vic compulsiwa'”;; można 
wreszcie człowieka przymusić, kierując 
przemoc w stosunku do inych osób, si- 
ła fizyczna, czyli przemoc — może być 
użyta nietylko bezpośrednio w stosunku 
do członków Rządu, ale także może być 
użyta przeciwko innym osobom, — 
działającym w obronie Rządu i wyko- 
nywującym jego zarządzenia. 


Jeżeli idzie o powzięcie zamiaru sto- 
sowania przemocy, oczywiście w poję- 
ciu zarówno bezpośredniego, jak i po- 
średniego przymusu fizycznego, to ten 
zamierzony sposób osiągnięcia celu, u- 
stalony jest tem, co znajduje oparcie w 
poszczególnych dowodach, że Rząd do- 
browolnie nie ustąpiłby bez walki czya- 
nej, a co zatem idzie — pozostawała 
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jedynie droga przemocy, o czem oskar- 
żeni, jako dobrze orjentujący we współ- 
czesnych warunkach politycznych, mu- 
sieli wiedzieć. Niema obowiązku udo- 
wadniać, że przemoc już została przez 
oskarżonych stosowana, należy tylko u- 
dowodnić, że w planach „Centrolewu* 
potencjonalnie czynnik przemocy istniał 
i posługiwaliby się oni tą przemocą 
przy sprzyjających warunkach. Wypadki 
krakowskie 1923 r. są tylko zobrazowa- 
niem tego, że P. P, S, w pewnych sy- 
tuacjach posługuje się aktami przemo- 
cy, że ideologja jej bierze rozbrat z ży- 
ciem, że przemoc w zamiarach poten- 
cjalnych istniała. 


MILICJA 
Zamierzone stosowanie przemocy 
niewątpliwie ujawniło się we wzmsżo- 
nym przygotowywaniu kard zbrojnej 
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milicji (formowaniu, ćwiczeniu i uzbro- 
jeniu jej, która to milicja czynnie wy- 
stępowała podczas manifestacji w dh. 
14 września 1930 r. w Toruniu, w War- 
szawie 1 w Katowicach. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ INDYWI- 
DUALNA 

Zkolei Sąd Apelacyjny omawia kwe- 
stję indywidualnej odpowiedzialności 
każnego z oskarżonych i dochodzi do 
wniosku, że nie potrzeba udowodnie- 
nia, jaką czynpość w'spisku wykonywał 
każdy z oskarżonych, obowiązkiem jest 
natomiast ustalenie, że każdy z oskar- 
żonych do spisku należał i każdy z nich 
zdawał sobie sprawę, że spisek ten ma 
celu usunięcia Rządu, sprawującego 
władzę w Polsce, przemocą. 

W „Centrolewie”, który stał się te- 


renem karalnego porozumienia, zrzeszy 
L4 


Rokowania o płace górników 


Przemysłowcy godzą się na arbitraż rządowy 
| 


Jak donosiliśmy wczoraj i we wto- 
rek w Min. Opieki Społecznej toczyły 
się w dalszym ciągu rokowania w spra 
wie ustalenia poziomu płac w kopal- 


niach węgla w Zagłębiach: dąbrow- 
skiem i krakowskiem. Przewodniczący 
konferencji, główny inspektor p, Klott 
wysunął propozycję arbitrażu. 


Z Niemiec Hitlera 


STRACENIE KOMUNISTÓW 

Urzędowo komunikują, że we wtorek 
straceni zostali w Altonie 4 komuniści, 
oskarżeni o zamordowanie przed dwo- 
ma miesiącami 2-ch członków h'tlerow 
skich oddziałów szturmowych. 
UJĘCIE KURJERÓW SOCJALISTYCZ 

NYCH. 

W okolicach Flensenburga na grani- 
cy niemiecko-duńskiej policja niemiec- 
ka aresztowała 8 kurjerów socjalistycz- 
nych w chwili, gdy zamierzali przekraść 
się przez granicę do Danji Przy aresz- 


towanych znaleziono obfity - antynie- 
miecki materjał propagandowy m. in. 
szczegółowe relacje o wewnętrznej sy- 
tuacji w Niemczech, przeznaczone dla 
prasy zagranicznej. 

NAKAZ ZERWANIA Z PARTJĄ 

SOCJALISTYCZNĄ 
Premjer pruski Goering wydał okól- 


"nik do podległych mu urzędów, zabra- 


niający urzędnikom należenia do partji 
socjal-demokratycznej, Urzędnicy, któ- 
rzy są obecnie członkami partji, mają 
z niej wystąpić w ciągu trzech dni. 


Maximum pracy— minimum płacy 


określa kodeks Roosevelta 


Barlicki, Ciołk is i | 
s a AREE DRIE i | gdzie udał się na odpoczynek, kodeks 


swych przemówieniach na wiecach wy- 
powiadali, jako cel działalność „Cen- 
trolewu” — usunięcie Rządu sprawu- 
jącego władzę w Polsce. Prawda, że nie- 
którzy z oskarżonych, jak i niektóre ar- 
tykuły w prasie, mówią o „systemie 
rządzenia”, jednak na tle okoliczności 
danej sprawy pojęcia „Rząd* i „system 
rządzenia" — są to pojęcia jednozna- 
czne, a to choćby z tego względu, iż wó- 
wczesnych warunkach politycznych nie 


do pomyślenia było dokonać zmiany sy- | 
stemu bez zmiany osób, a zresztą — | 


czy to w przemówieniach przywódców 
partyjnych, czy w enuncjacjach praso- 
wych, mówiąc o zmianach „systemu ”, 


łączono to ze zmianą członków Rządu. | 


'w Ciągu lipca 


Środkiem działania przy popełnieniu 


przestępstwa, przewidzianego w art. 100 | 


część 3 K. K. R. — 95 K. K. — jest 
tylko przemoc. 


SIŁA FIZYCZNA. 

Przemoc musi być rozumiana w sen- 
sie siły fizycznej, gwałtu, siły niszczą- 
cej, zgodni są w tem komentatorowie i 
orzecznictwo Sądu Najwyższego i sam 
źródłosłów;przemoc jest pojęciem ga- 
tunkowem (species), -w stosunku do 
przymusu, pojęcia rodzajowego (genus; 
przemoc polega na rzeczywistem ubez- 
władnieniu sił przeciwdziałających u- 
sunięciu Rządu — czy to siłą fizyczną, 
niweczącą ich opór, czy też przez wpra 


wienie ich w stan bezbronności, lub nie- | 


możności oparcia się; 
być skierowana wprost na ciało jednost- 
ki — to będzie akt bezpośredniej prze- 
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przemoc może | 


Prezydent Roosevelt podpisał we wto 
rek w Hyde Park w Waszyngtonie, 


pracy regulujący warunki pracy w 
przemyśle włókienniczym wełnianym. 


Mac Donald 


W londyńskich kołach politycznych 
szeroko komentowana jest możliwość 
zmiany na stanowisku premiera Wiclkiej 
Brytanii. 

Niepowodzenie wiatowej konferencji 
gospodarczej było poważzym ciosem dla 


88 trupów w 


W ub. miesiącu targnęło się na życie 
112 osób, w tej liczbie 32 z wynikiem 
śmiertelnym. 

Wskutek wypadków samochodowych 
lub motocyklowych zginęły 3 osoby, 
rannych zaś — 104, tramwajowych — 
3 osoby zabite i 18 rannych, kolėjo- 
wych — 8 osób zabitych i 55 rannych. 

Śmierć przy pracy poniosły 3 osoby. 

Podczas kąpieli na Wiśle, w glinian- 
kach i stawach utonęły 23 osoby. 

Dorożki, platformy, wozy, rowery 
it p. pojazdy przejechały 54 osoby. w 


tej liczbie 1 osobę przejechano na 
śmierć. | 
Z powodu własnej nieostrożności, 


jak poparzenia, zatrucia gazem, zacza- 
dzenia i t. p. śmierć poniosło 5 osób. 
Zabójstw i morderstw było w lipcu 


Leje się krew robotnicza w Pensylwanii 


l6 górników ranionych 


Podczas starcia, jakie wywiązało się 
pomiędzy strajku'ącymi górnikami a 
strażą kopalń, 10 osób zostało rannych. 
Konflikt pomiędzy właścicielami ko- 
palń w Bronsville a robotnikami został 
wywołany przez zakaz wydany przez 
mrejscowe kopalnie należenia do związ 
ku zawodowego. 

Gubernator stanu ogłosił stan wojen- 
my wysyłając na miejsce zaburzeń mi- 


licję uzbrojoną w karabiny maszynowe. 

Według ostatnich oficjalnych danych 
w szpitalu znajduje się obecnie 

16 ofiar starć 

pomiędzy robotnikami a strażą kopalń. 
Jeden ze strajkujących zmarł w szpi- 
talu z odniesionych ran. Liczba górni- 
ków strajkujących w okręgu Browns- 
ville sięga 30 tysięcy. 


Kodeks przewiduje  40-godzinny ty- 
dzień pracy oraz określa jako minimum 
zarobku 14 dolarów tygodniowo w Sta- 


nach Północnych, a 13 w Stanach Po- , 


łudniowych. 


ustępuje 
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prestiżu Mac Donalda wubec czego li- 
czyć się należy z jego dobrowolnem u- 
stąpieniem w niedalekiej przyszłości. 

Jako następca Mac Donalda wymie- 
niany jest kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain, | 


stolicy 


10. Ogółem w lipcu zginęło tragiczną 
śmiercią 88 osób. 

Kasiarze dokonali zamachu na 3 ka- 
sy, zabierając łup w sumie 13.000 zł. 


Dr. Stanisław Rosłaniec 


3 lipca na cmentarzu Powązkowskim 
złożono zwłoki d-ra Stanisława Rosłań- 
ca, prezesa Okr. Urzędu Ziemskiego w 
Warszawie. 

Ze śmiercią jego społeczeństwo stra- 
ciło mocnego człowieka znakomicie 
przygotowanego do przeprowadzania 
naprawy ustroju rolnego, oddanego spra 
wie tej całą duszą. ` ; 

Dr. Rosłaniec nie należał do żadneśc 
stronnictwa politycznego. Był szczerym 
demokratą i na tem koniec — oddał się 
całkowicie sumiennej pracy w Urzędzie. 

Niesłychanie skromny, wnikliwy i pra 
cowity szukał wszędzie prawdy i spra- 
wiedliwości, a kiedy zajął jakieś stano- 
wisko, bronił go uparcie. A zawsze mu: 
żna było być pewnym, że pogląd Jego 
nie jest podyktowany wyrachowaniem. 
czy jakiemiś ubócznemi celami. 

Chociaż zatem dr. Rosłaniec nie miał 
nic wspólnego z obozem  socjalistycz - 
nym, to jednak stwierdzić trzeba, że do 
brze zasłużył się sprawie ludu pracują- 
cego 

Cześć Jego pamięci! 


= 
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Przedstawiciele rady Zjazdu prze- 
mysłowców górniczo-hutniczych oświad 
czyli, że zgadzają się na arbitraż, związ 
ki zawodowe zaś, że po porozumieniu 
z organizacjami zakomumikują swoje 
stanowisko ‘w dniu 3 b. m t. j. we 
czwartek, 

Posiedzenie komisji arbitrażowej wy- 
znaczono na czwartek na godz. 13-tą. 


Podobno zmalało 
bezrobocie... 


Podług danych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
„sprawozdaniu z rynku pracy wykazuje 
w całym kra'u na 29 b. m. 

213.806 bezrobotnych. 

W stosunku do poprzedniego tygo- 
dnia liczba bezrobotnych zmniejszyła 
się o 4,734, Warszawa wykazuje 17.210 
pozostających bez pracy. których licz- 
ba w omakianym okresie sprawozdaw- 
czym zwiększyał się o 61. 
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Aptekarza 
W. Borowskiego, znany od 50 lat. 
Żądać w aptekach i skł. aptecznych. 
Skład główny: „SALBOR'” Lab. Chem.- 
Farmac. — Waliców 11. 


Tel. 285-47, 


Ciągnienie pożyczki 
budowlanej 


| 


W poniedziałkowem ciągnieniu Pożycz. Bu | 


dowlanej 
48967. 

Premja 50.000 zł. na Nr. 406885, 

Premje po 10.000 zł. na N-ry: 31614 
133728 20348 305875 422888 427249 444788 
607491 680338 845421. 

Premje po 1.000 zł, na N-ry: 1744 16098 
23214 25717 32696 36803 45739 92287, 


100835 116969 117750 119372 119788 
130688 136518 136661 155543 160334 168252 
187614. 

214385 235542 243507 244971 250922 


267988 272320 295711, 

305755 320133 352016 357330 363070 
381152 383373 395059, 

410651 425040 464607 471856 473220 
474879 479011 479014 482392 488137 488422. 

522717 524355 537604 542112 568990 
575609 576862 594722 599147. 

600415 612666 614209 616662 621329 
622792 625734 637219 641272 642142 642959: 
652234 671763 671865 688542, 

714436 732422 165719 769217 
785070 788197. 

803966 814867 818496 816793 822965 
824105 830073 849392 851080 861036 865813 
866409 877847. | 

902522 913640 951479 954084 968916 
998375. 


178730 


premja 250.000 zł, padła na Nr. | szą zagadnienia stanu obrony koniecz- 
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ły się stronictwa, do których należeli 
osakrżeni, Byli oni bądź  czołowemi 
przywódcami tych stronnictw, bądź od- 
grywali w nich dominujące i kierujące 
role, a niektórzy z nich jak oskarżeni 
Liberman, Witos i Putek, brali udział 
w komisji porozumiewawczej „Centro- 
lewu", w której zapadały uchwały, do 
tyczące prowadzenia czynnej akoji prze 
ciwrządowej; pozatem oskarżeni, poza 
czynnemi wystąpieniami, uczestniczyli 
w Kongresie Krakowskim i w ten spo- 
sób związani byli z rezolucją, uchwa- 
loną na tym Kongresie, oraz z ogło- 
szonemi na nim deklaracjami, a więc 
z powyższego należy wysnuć wniosek; 
że oskarżeni należeli do porozumienia- 
spisku z wiedzą o jego celu i sposobie 
działania. 

* Działanie przestępne, przewidziane 
w art, 102 K. K. Rz — 97 K. K. musi 
być umyślne, to znaczy prawca musi 
Świadomie uczestniczyć w spisku- 
porozumieniu i obejmować swojem oso 
istem zamierzeniem swój udział w 
zbiorowem dążeniu do realizacji zbrod- 
ni stanu, wymienionej w art. 95 K. K. 
Świadomość wszystkich oskarżonych 
co do celu spisku-porozumienia i co 
do środka działania przemocy — mie 
budzi u Sądu żadnych wątpliwości, 
bowiem z uwagi na osobiste stanowi- 
sko każdego z nich w swojej partji 
i-w klubie poselskim, z uwagi, nastę- 
nie na ich intensywną działalność w 
imieniu partji, stosunek każdego z o- 
skarżonych do swojej partji i stosunek 
partfi do nich, udział ich w przedsię- 
wzięciach „Centrolewu” na terenie po- 
zaparlamentarnym, udział w Kongresie 
Krakowskim. Notorycznie Sądowi jest 
rzeczą wiadomą, iż każdą zorganizo- 
waną latami pracy i dzialalności wzbo- 
gaconą partję spajają czynniki karno- 
ści, lojalności i dyscypliny. Te pier- 
wiastki niewątpliwie występowały fw 
stronnictwach należących do „Centra- 
lewu“. Wobec tego żaden z oskarżo- 
nych nie może się tłómaczyć nieświa- 
domością celów, powstania spisku- 
porozumienia i środków działania, 
(0, ŚWIADKOWIE 

Sąd Apelacyjny rozważył zeznania 
świadków odwodowych i zestawił z ze- 
znaniami świadków dowodowych i do- 
wodami rzeczowemi, załączonemi | do 
akt sprawy. 

Zeznania świadków odwodowych i 
inne przeciwdowody są zaanalizowane 
w wyroku Sądu Okręgowego i Sąd Ape 
lacyjny tę ocenę podziela, a pozatem u- 
znaje, że mają one charakter opinii, o- 
partej na tym zakresie wiadomości i spo 
strzeżeń świadków, jakim oni rozporzą- 
dzają i że wobec tego przeciwdowody 
te nie podważają materjału dowodowe- 
go, obciążającego oskarżonych. 


STAN OBRONY KONIECZNEJ. 
Obrońcy w swoich apelacjach podno- 


nej, w jakim znajdowali się rzekomo o- 
skarżeni. Z instytucji obrony koniecznej 
w ujęciu zarówno art. 45 K. K. R., jak 
art, 21 K. K. wynika, że nie może być 
mowy ð obronie koniecznej, kiedy cho- 
dzi o działalność publiczną legalnie spra 
wującego władzę Rządu; w przeciwnym 
bowiem razie art. 102 K. K. R — 97 
K. K., byłby przekreślony, gdyż każdy 
gwałt, skierowany przeciwko członkom 
Rządu, mógłby być tłomaczony obroną 
konieczną, i taki stan byłby destrukcją 
wszelkiego porządku publicznego i ła- 
du społecznego; w takich warunkach w 
państwie nie mógłby żaden Rząd an: 
istnieć, ani działać; ;groziłaby nieu- 
chronnie anarchja. 


*Apelujący podnoszą kwestję, że os- 
każeni w sprawie niniejszej nie wyczer- 
pują listy członków „Centrolewu” i o- 
sób, biorących udział w Kongresie Kra- 
kowskiem. Niepociągnięcie do odpowie- 
dzialności karnej wszystkich ewentual- 
nych przestępców bynajmniei oje usprs- 
wiedliwia tych oskarżonych, przeciwko 
którym są zebrane niezbite dowody ich 
winy. 


Wybory w Islandji 


Powodzenie konserwatystów 


Według doniesień z Kopenhagi wybo 
ry w lIslandji przymosły zwycięstwo 
stronnictwa konserwatywnego. Chłopska 
partja postępowa, która dotychczas 
sprawowała władzę, poniosłą dotkliwą 
porażkę. Konserwatyści uzyskali 48,2 
proc. oddanych głosów i będą mieli 20 
posłów zamiast 15, natomiast stan po- 
siadania partji chłopskiej zmniejszył się 


z 23 na 17 mandatów. Socjaliści będą 
mieli 5 mandatów, zaś komuniści, któ- 
rzy uzyskali 7,5 procent głosów  żad- 
nego mandatu. Udział wyborców był 
mniejszy, niż podczas ostatnich wybo- 
rów w 1931 roku. Nowy parlament is- 
landzki ma uchwalić zmianę konstytu- 
cji, poczem zostanie natychmiast roz- 
wiązany, 


Nr. 275 


„ROBOTNIK*, czwartek, 3 sierpnia. 


Z kroniki warszawskich ulic 


PRZY PRACY 
Przy ul. Franciszkańskiej 32, zaięty przy 
remoncie domu, 39-ietni Stanisław Brodow- 


ski, murarz (Smocza 7), spadł z rusztowa- . 


mia z wysokości 1-g0 piętra i złamał lewą 

rękę. 

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM 
29-letnia Stanisława Witasiakówna, słu- 

żąca u Oskara Mintza (Wielka 25), wozo- 

raj wieczorem odkręciła kurek od maszynki 

BPRS EL ADRE TEA. O TY WYDZ TWK IREK SAER 


Na poczcie sprzedają 
znaczki stemplowe, losy 
loteryjne i papierosy 

Ministerjum Poczt i Telegrafów, rog 
szerzyło zakres czynności przedsiębiorstwa 
państwowego „Polska Poczta, Telegraf i Te- 
defon', wprowadzając nowe działy służby 
pocztowej t. j. sprzedaż znaków  stemplo- 
wych, lasów Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej oraz wyrobów tytoniowych, 

Sprzedaż znaczków stemplowych odbywa 
się we wszystkich urzędach pocztowych, a 
sprzedaż losów loteryjnych zaprowadzona 
została tylko tytułem próby w miejscowo- 
ściach nie posiadających kolektorów prywat- 
nych, 


PEDRO ŻE DEC PA JE EOT AWR Rz RANE TĄ. 


Noc cygańska 
na Wiśle 
W sobotę 5 sierpnia r. b. od godz, 10 
wiecz. do 2 w nocy na parostatkach Ż. 
Rz. „Vistula* z „Bajką* na czele odbę- 
dzie się w nocy oryginalna zabawa p. n. 
„Noc cygańska” z udziałem cygańsko- 
rosyjskiego zespołu artystycznego 
Jar” — orkiestra, taniec i pieśni. 
Bilety w biurze ,„Vistula”, Mazowie- 
cka 12, tel, 416-312, 


Ek ka b: EA 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


mieści się obecnie przy ul. 


Czerwonego Krzyża 20 


w Warszawie (pok. Nr. 38.) 


Teleion tymczasowy od 9-ej do 3-ej p.p. 
Nr, 714-49, 


gazowej i ułożyła się do snu. Rano, gdy žo- 
na właściciela weszła do kuchni znalazła 
Witasikównę mie dającą oznak życia, Le- 
karz Pogotowia stwierdził śmierć. Przyczy- 
na samobójstwa nieustalona. 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE 

20-letni Stanisław Hrak, murarz (Paław- 
ska 87), napil się esencji octowej w bramie 
domu Puławska 91, 

28-letnia Halina Dobrzyńska, urzędniczka 
(pl. Żelaznej Bramy 2), napiła się spirytusu 
denaturowanego, 

Ofiarom pomocy udzieliło Pogotowie. 


a WYY ROPY FEE ROC 


Pos. $anojca 


zastępcą komisarza 
m. Kołomyi 


Poseł „saracyjny” Sanojca, który co 
pewien czas przejawiał swoje niezado: 
wolenie z obecnych stosunków, został 
uspokojony mandatem zastępcy komisa- 
rza miasta Kołomyji, którego komisa- 
rzem jest starosta. 


WIADOMOŚCI SF 


ROBOTNICZE MISTRZOSTWA GóR- 
SKIE POLSKI 

W dniu 6 sierpnia w Krakowie odbe. 

dzie się bieg koiarski 100 klm. o Robot- 

nicze Mistrzostwa Górskie na trasie 

Kraków — Bystra. Start w dniu 6-ym 

sierpnia o godz. 6 rano. Organizuje R. 
K, S, Legja Kraków, 
ss 


* 
Dnia 8-go sierpnia godz. 7.30 posie 
dzenie Zarządu Sekc. Kolarsko - Moto- 
cyklowej przy Z. R. S. S, Wzywa się 
delegatów klubów, sprawy b. ważne. 
NOWY REKORD sean W PŁYWA. 
NIU. 

Na zawodach pływackich w Bielsku 
Pollak z Hakoahu uzyskał w biegu 100 
mtr. stylem klasycznym czas 1.23,3 lep: 
szy o 1 s. od rekordu Szrajbmarna 11. 
TENISIŚCI WŁOSCY W WARSZAWIE 

Reprezentacja tenisowa Włoch na 
mecz z Polską o puhar Davisa bawi jaż 
w Warszawie. Stefani przyjechał do 
Warszawy w poniedziałek rano. We 


Co wyświetlają kina? 


ANTINEA: „Symionja 6 miljonów* i 

w obiecana“, j 
LO: „Pod twoją obronę”. 

ARENA; „Czerwony ślad" i „Każde. 
mu wolno kochać“, 

ATLANTIC: „Romans sekretarki”, 

BAJKA: Rewja „Pod polską bande- 
rę” i film. 

CAPITOL: „Nenita kwiat H d 
i „Naucz mnie kochać”, T iszdęwyń 

CASINO: „I-sza miłość cowboya”, 

COLOSSEUM: „Liljanka chce się roz 
wieść” i rewia. 

COLOSSEUM: „Zwycięzca* oraz re- 
wia p. t.j „Wiwat Skarżyński", 

CORSO: „Tommy Boy” i „Mężowie i 


CRISTAL: „Ken Marynard jako upiór 
gór”, 

FAMA: „Gdybym miał miljon“ i „100 
metrów miłości”. 

FILHARMONJA: „Tajemnica ogrodu 
zoologicznego”, 

FORUM; „Zdradliwe strzały”. 

GLORJA (w ogrodzie): „Eskadra 
śmierci” i „Slim i Grim". j 

HOLLYWOOD: „Tylko nie w usta” i 


rewja, 


majestic poz.6810 


w 4 
filmie ka 


„WIELKOMIEJSKIE CIENIE” 


HELJOS: „żółta Maska" i „Pałac na 
kółkach”. 

KOMETA: „Ewa”* i rewja, 

LUX: „Miasto cudów“. 
rewja „Carrramba”, 

MAJESTIC: „Wielkomiejskie cienie”, 

MASKA; „X 27" i „Człowiek o blę- 
kitnej duszy”, 

METROPOLIS: „Legjon walecznych”. 

MEWA: „Emma* i „Jej ekscelencja 
miłość”, 


MIEJSKI: „Ludzie w hotelu”, 


Eko MIEJSKI 


KINOTEATR 
Początek o godz. 6,30. 


OKRES LETNICH WZNOWIEŃ. 


LUDZIE W HOTELU 


ETA GAR JOAN CRAWFORD 
JOHN BARRYMORE i LEVIS STONE 
Następny program: 


OSTATNIA NOC KAWALERA 


Widzownia idealnie wentylowana. 


MIRAŻ: „Niebezpieczny R i 
OAZA: „Ostatnia pada” | 
i Kelly w Biped ch ŚR 


PAN: „Blond Wenus“ ; 


PM 


„Fli 
w Legii". p i Flap 
PETIT TRIANON: „Dobr 
nia“ i „Frankenstein“, „Dobranoc Wied- 


PRAGA: „Przedziwna sprawa Klary 
Dean“ i „Samotny Orzeł“, 
RIVIERA: „Zemsta dońskiego koza- 


'ka” í „Legjon ulicy”, 


ROMA: „Każdemu wolno kochać“, 
ROXY: „Ingagi* i „Przeżycia jednej 
SPLENDID: Nieczynny. 
STYLOWY: „Tajemnicza wyspa", 
TOMBOLA: „Rome Express“ i „Ob- 
ława w Paryżu”. 
TON: „Ben Hur“. 
_ UCIECHA: „Noc w Chicago" i „Prze- 
dziwna sprawa Klary Dean“, 


Strajk ceglarzy 
we Lwowie 


We Lwowie wybuchł strajk ceglarzy 
mający na celu skłonienie kilku cegieln, 
łamiących obowiązującą umowę zbioro- 
wą, do podporządkowania się warum- 
kom umowy. 


Strajk 
tramwajarzy w Poznaniu 


W Poznaniu strajkowali tramwajarze 
przeciwko zapowiedzianej obniżce płac. 


| Obniżka została narazie wstrzymana. 


Strajki w Krakowie 


| bez zmiany 


Strajk robotników budowlanych, sto- 
larzy i malarzy w Krakowie trwa bez 
zmiany. | 


Huragan w Łodzi 


Nad Łodzią przeszedł gwałtowny hu- 
ragan. Zanotowano jeden wypadek 
śmierci od pioruna, 


wtorek w południe przyjechali pozosta 

li gracze włoscy Sertorio i Tareni pod 

wodzą kapitana p. Clavici. Popołui 

niu cała trójka tremowała na kortach 

Legji. 

MECZ PŁYWACKI ŚLĄSK — WAR- 
SZAWA. 

W dniach 5 i 6 sierpnia odbędzie się 
w Warszawie 3-cie z kolei międzymia- 
stowe spotkanie pływackie Warszawa 
Śląsk. Program meczu obejmuje 100, 
200 i 400 m, stylem klasycznym, 100 m. 
nawznak, ształety 3x100 stylem zmien: 
nym, 4x200 i. 4x100 m, stylem dowo! 
nym, skoki oraz mecz waterpolo. 

WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA 

POLSKI. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę osi 
będą się na torze wioślarskim pod Byd: 
goszczą doroczne  wioślarskie mistrzo 
stwa Polski. 

Regaty te zgromadzą na starcie re- 
kordową liczbę osad i wioślarzy, Star 
tować będzie ogółem 99 osad w dwu: 
dziestu trzech biegach, wioślarzy—-402, 
klubów wioślarskich — 27, Reprezer: 
towane będą nast. środowiska wicślar 
skie: Warszawa, Kraków, Poznań, Wii 
no, Bydgoszcz, Włocławek, Płock, Ka- 


ag A AE EA P R E A Ów Aina ża 


Co usłyszymy w radjo? 


Czwartek, dn. 3 sierpnia. 


Przegląd Prasy, 12,33 Komunikat meteoro- 
logiczny, 12.35 Koncert z Ogrodu „Bagate- 
la”. 12.55 Dziennik południowy. 14,55 Mu- 
zyka z płyt, 15,05 Wiadomości bieżące. 15.10 
Komunikat lnstytutu Eksportowego. 15.15 
Muzyka z płyt. 15,23 Komunikat gospodar- 
czy, 15.35 Muzyka z płyt, 1545 Kronika 
harcerska. 15,50 Muzyka z płyt, 16.00 Pro- 
gram dla dzieci, 16.30 Koncert kameralny. 
17.00 „O konkursach sprawności w gospo- 
darstwie domowem* odczyt wyg!i. p. Marja 
Karczewska. 17.15 Koncert solistów. 18.15 
Odczyt. 18.45 Pieśni, 19:20 Rozmaitości, = 
19.40 Feljeton. 20.00 Koncert popularny. 
20.50 Dziennik wieczorny, 21.00 Komunikat 
rolniczy, 2110 Koncert popularny. 22.00 
Muzyka taneczna, 22,35 Wiadomości spor: 
towe, 22.35 Wiadomości meteorologiczne, 
22,40 Muzyka taneczna. 


PIĄTEK, DNIA 4:V111,1933 R. 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Płyty, 7.30 Dziennik poranny. 7,35 Muzy- 
ka z płyt. 7,55 Odczytanie programu. 11.57 
Sygnał czasu. 12.05 Jazz. 12.25 Przegląd 
Prasy. 12.33 Komunikat meteorologiczny. 
12,35 Sławni wiolonczeliści, 12,55 Dziennik 
południowy. 14.55 Muzyka z płyt. 15.05 
Wiadomości bieżące, 15,15 Muzyka z płyt. 
15,35 Muzyka z płyt, 1550 Muzyka z płyt. 
16.00 Transmisja z Ciechocinka. 16.30 Trans- 
misja z Kortów Legji Międzypaństw. Spot- 
kania tennisowego Polska — Włochy. 17,00 
„Przegląd wydawnictw”, 17,15 Koncert soli- 
stów. 18.15 „Stan naszego sadownictwa ł 
perspektywy jego rozwoju”, 18,35 Recital 
śpiewaczy Mossakowskiego. 19.00 „Dokąd 
jechać i jak się urządzić?" 19.10 Piosenki w 
wyk. Zofji Terne, 19.20 Rozmaitości, 19.35 
Program na dzień następny, 19,40 „Na wi- 
dnokręgu'", 20.00 Koncert symfoniczny. . 


Napad bandycki 


na ambulans pocztowy w Poznaniu | 


Dn. 1 sierpnia, w godzinach rannych, 
usiłowano dakonąć w Poznaniu niezwy- 
kle zuchwałego napadu rabunkowego na 
ambulans pocztowy, wiozący pieniądze 
z dworca kolejowego na Głównej do 
gmachu urzędu pocztowego. 

Rannym pociągiem przywieziono na 
stację na Głównej 16.000 zł, przezna- 
czonych dla urzędu pocztowego. Pienią- 
dze te odebrali dwaj  funkcjonarjusze 
pocztowi i przenieśli w asyście uzbrojo- 
nego posterunkuwego, do ręcznego am- 
bulansu. Ambulansem tym wieziono pie- 
niądze ul. Krańcową na pocztę. ] 

W chwili, gdy ambulans znalazł stę u 
wylotu Krańcowej, na ambulans ten na- 
jechał samochód osobowy, Z którego 
wyskoczyli dwaj bandyci z rewolwerami 
w ręku i zażądali wydania przesyłki. Za 
równo funkcjonarjusze pocztowi, jak i 


Woda gorzka „Franciszka-Józefa'* — 
łagodzi złe samopoczucie. 


PORTOWE 


lisz, Grodno, Grudziądz, Toruń, Parcin 
i Chełmża. 


* 

* 
Najliczniej reprezentowana będzie 
stolica. Warsz, Tow. Wiośl, zdobędzie 


rekord pod względem wysyłanych osad, 


KRZYSKIE I OKOLICE, 


Trasa: Zagnańsk, 
skie, Nowa Słupia, Bodzentyn, 
chock, Ostrowiec, Sandomierz, 
mierz, Puławy, Warszawa. 

Wyjazd z dw. Wschodniego dn. 11 
b. m, o godz, 23.50, zbiórka o godz. 23, 
Przyjazd do Zagnańska o godz. 6.54 —- 
śniadanie, jazda kolejką drzewną ra 
szczyt św. Katarzyny, zwiedzenie klasz 
toru i źródła św. Franciszka, wejście 
na szczyt, marsz przez góry na Św. 
Krzyż (koło 5 godzin marszu), zwiedze: 
nie kościoła, zejście do Nowej Słupi - - 
nocleg. 

Dn. 13 b. m. marsz do Bodzentyna 
(około 15 klm.) — po drodze wejśc e 
na szczyt Hełm — zwiedzenie ruin zam 
ku w Bodzentynie — obiad, jazda fur- 
mankami do Wąchocka, zwiedzenie ke 
mieniołomów i klasztoru, nocleg. 

Dn. 14 b. m, jazda koleją do Ostrow- 
ca, zwiedzenie Zakładów Ostrowiec- 
kich, obiad, jazda do Sandomierza i 
zwiedzenie — nocleg. | 

Dn. 15 b. m. jazda statkiem do Kaz; 
mierza — zwiedzenie, obiad, marsz d? 
Puław (około 15 klm.), zwiedzenie Pu- 
ław, jazda statkiem do Warszawy, Przy 
jazd do Warszawy dn. 16 o godz. 5-ei 
rano. 

Koszty wycieczki bez życia: 32 zł, dla 
członków Tow. Tur. „Przyj. Przyr, 
ZRS$, TUR. i Związków Zawodowych. 
Zapisy 


Góry Świętokrzy* 
Wą: 
Kaz. 


Dla niestowarzyszonych 35 zł. 
do dn. 10 b. m włącznie. 


(j 
| 
obsadzając aż 15 biegów. Na drugiem 
miejscu — warszawska Wisła — 9 bie: 
gów. 
WYCIECZKA W GÓRY ŚWIĘTO- 


ów policjant stawiali energiczny opór, 
jednakże opór ten na nicby się nie zdał, 
gdyby nie natychmiastowa pomoc funk- 
ojonarjuszy policyjnych znajdujących się 
w pewnej odległości, którzy, zauważyw- 
szy podejrzane zbegowisko, podeszli z 
rewotwerami, gotowemi do strzału, na 
miejsce wypadku. 

Zorjentowawszy się w sytuacji, poli- 
cjanci skierowali błyskawicznie rewol- 
wery w stronę bandytów i pod groźbą 
oddania strzałów, zmusili ich do podnie 
sienia rąk w górę, zanim ci zdołali zro- 
bić użytek z broni Obydwu bandytów 
natychmiast skuto w kajdany, poczezm 
przewieziono ich do komendy głównej 
policji w Poznaniu. Tutaj, poddano ich 
rewizji i znaleziono 2 rewolwery nabite 
oraz większą ilość amunicji. 

Bandyci, których nazwisk władze po- 
licyjne narazie nie ujawniły, przyznali 
się, żę zamierzali obrabować ambulans 
pocztowy. Wiedzieli oni o przesłaniu 
w tym dniu pieniędzy na wypłatę pen- 
syj. Spodziewali się, że w danem miej- 
scu nie będzie wogóle posterunków po- 
licyjnych i byli pewni, że w ich ręce wpa 
dnie znaczny łup. 

Jak się okazało, do urzędu pocztowe- 
go w Głównej miało być wysłanych 
140.000 zł., jednakże dyrekcja poczto- 
wa, obawiając się przesłania tak znacz- 
nej kwoty, postar.owiła rozdzielić ją na 
dwie części i perwszą część wysłano je- 
szcze poprzedniego dnia ramo. 

Obaj bandyci staną prawdopodobnie 
przed sądem doraźnym. 


eZ O a NEPA a a 


Lustracja 
„dzikich plaż“ 


W niedzielę, 30 lipca, z polecenia wy 
działu zdrowia zarządu miasta dokona- 
no, w asyście  funkcjonarjuszów P. B» 
kolejnej lustracji sanitarnej t. zw, „dzi- 
kich plaż” położonych wzdłuż prawego 
brzegu Wisły. Zlustrowano wszystkie 
ruchome i nieruchome przedsiębiorstwa 
czynne na tych plażach. 

W wyniku skonfiskowano między in. 
29 balonów z powodu złej pobiały, za- 
wierających przeto ślady ciężkich meta 
li, przyczem zniszczono 1,700 litrów wo 
dy sodowej. Zniszczono również 5 ba- 
niek lodów, zawierających mąkę, co wy” 
kazała doraźnie dokonana na miejscu 
analiza. j 

ELEKTROMONTER, Pozostający od 2 
lat bez pracy, obarczony rodziną, poszuku- 
je jakiejkolwiek pracy. Oferty: dla Orłow* 
skiego Czesława, Annopol 23 m. 15, 


Ri BTY i OD RE REA 
PRZYCHODNIA SPECJALNA 


R D. GISERA 


MED, . 
B, Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (specjalnie chroniczne). 


skórne, pęcherza, nie” 
moc płciowa, analizy krwi, moczu. apobie” 
anie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 


d 9—-2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś i codziennie 
ciekawa sztuka z życia sowieckiego A, Afi- 
nogenowa p. tu „Dziwak”, w reżyserji E 
Wiercińskiego i przekładzie H. Pilichow- 


skiej. 

TĘATR NARODOWY — dziś i jeszcze 
tylko do piątku pogodna komedja angielska 
„Hau-Hau”. 

TEATR NOWY — dziś i jeszoze tylko do 
piątku komedją Deval'a „Stejek”. 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie 4-aklo- 
wa satuka Michała Bułhakowa „Mieszkanie 
Zojki”, A | 

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie grote- 
ska satyryczna Franka Maara „Porucznik 
Przecinek”. 


TEATR MAŁY. — Przedstawienie zawie- 
gzone. 

TEATR KAMERALNY: Z powodu peł- 
nych prób. ze sztuki p. t. „Żyda na stos" 
Andrzeja Marka, przedstawienie zawieszo- 
ne. Premiera w najbliższych dniach, 

TEATR „REX”. Ostatnie 2 dm „Fron- 
tem do morza": gościnnym występem Wik- 
tora Chenkina. 


. 


W sobotę pnemjera „Warszawa — Chios- 
go” z udziałem: L. i Z. Halamy, L. Szozepań” 
skiego, Hulanickiej, Niemirzanki, Żelichow- 
skiej, Dymszy, Skoniecznego, Syma, Parne- 
la, chóru Dana i szeregu atrakoyj zagraniaz- 


nyeh. 

TEATR „MORSKIE OKO'. Nieozynay 
przez okres letni, 

TEATR „8 m. 30" daje dziś amerykańską 
operotkę Youmansa „No. no, Nanette”, 

TEATR IM, STEF. ŻEROMSKIEGO, Hi- 
poteczna 5 (obok kina Miejskiego), Dziś i 
codziennie o godz, 8,15 „Djablica”, sztuka 
Schónberra, 

TEATR REWJI „MIGNON”, Codziennie 
rewja „Zjazdy na gwiazdy". 

TEATR REWJI „MUCHA“ (Długa 10). 
Dziś i dni następnych rewja „Każdy sobie 
rzepkę skrobie”, 

TEATR „ŻAGIEW* (Zamojskiego 20): 
-„„Barnaba" farsa z życia żołnierskiego. 

DOLINA SZWAJCARSKA: Codziennie © 


godz. 19.30 koncert muzyki lekkiej t rewja 
„Wszyscy do Doliny” oraz dancing. 


ai 


Cu Str, 6 


Gdy termometr wskazuje 
30 stopni w cieniu 


W jednem że zdrojowisk zagranicz- 
nych znajdują się specjalne urządzenia 


dla orzeźwiającej „kąpieli”* ust, gdy u- 
pały dokuczają zbytnio. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 3 sierpnia. 


—P>,>--„„JJD)J 


Z postępów medycyny 


Doktór S., dyrektor zakładu dla ner- 
wowo i mydłowo chorych w N., idąc 2 
prądem nowoczesnych metod leczenia 
chorób psychicznych, oddawna stoso- 
wał szeroko system dostarczenia pacjen- 
tom rozrywek, dobieranych do sił fizycz 
mych, rodzaju cierpienia i wpodobań pa- 
cjentów. Za naczelną zasadę leczenia u- 
ważał nie dać choremu pogrążać się w 
jego ideć fixe, Wybitny neurolog wyka- 
zał prawdziwy talent w dobieraniu naj. 
skuteczniejszej rozrywki dła danego o- 
sobnika. Niełatwa to rzecz, zważywszy 
na skomplikowane formy chorób wer- 
wowo - umysłowych u pacjentów z in. 
teligencji, a takich przeważnie miał w 

swej lecznicy. Trzeba było niejako mj 
żyć ustawicznie między chorymi, odnaj - 
dywać kontakty między nimi i wyzy- 
skiwać je umiejętnie, znać sympatje i 
antypatje tych nieszczęśliwców, bardzo 
często nieprzeniknione u typów zamk- 
niętych w sobie, odgrodzonych mrokiem 
tajemnicy ich życia w świecie od towa- 
rzyszów. 


Najtrudniejsza sprawa była z melan- 
cholikami. W zakładzie miały duże po- 
wodzenie u chorych wesołego usposobie 
nia gry sportowe: tenis, piłka nożna: 
wielu zwolenników miał też spokojny 
krokiet i bilard. Ale na melancholików 
sam widok sportów działał fatalnie: al- 
bo wpadali w jeszcze większą  apatję, 
albo w nagłe podrażnienie, niebezpiecz- 
ne przez gwałtowność zmiany. Tym 


Interesujący 
wynalazek—daleKopis radjowy 


lnż. Manrico Compare skonstruował 
nowy aparat pozwalający na bezpośred- 
nią radjotransmisję przy pomocy nor- 
malnej maszyny do pisania, połączonej 
naturalnie z odpowiednią małą stacyjką 
emisyfną. 


E e A GE GDA 
„Spacer“ 
dookoła Afryki 


Niejaki Williams z Rodezji 
się o 1000 funtów szterl., 
ruje się dokoła 
miesięcy, Dystans tej „przechadzki” 
wynosi 8000 mil angielskich, Williams 
znajduje się obecnie w Durbanie po prze 
byciu 7100 mil. Ma on jeszcze przed 
sobą 900 mil, które musi przebyć w 
ciągu 10 tygodn.. 


„CC O 


założył 
że przespace - 


no 


, WACŁAW CZARNECKI 


Afryki w ciągu 15:tu ! 
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, Stacyjka ta, reagująca na pociśnięcie 
| klawiszy maszyny do pisania emituje 
dwa rodzaje fal, nośne i modulacyjne: 
Zapewniona jest selekcja, gwarantująca 
komunikacię z pożądaną stacją odb'or- 
czą, gdzie treść komunikatów automa- 
tycznie pisana ;est przez maszynę do pi- 
sania. 


Inż. Compare twierdzi, że wynalazek 
jego jest zupełnie oryginalny, gdyż jedy- 
ne w Ameryńce przeprowadzano podo- 
bne próby w zakresie komumikacyj ra- 
djotechniczaych, 


U nas w Polsce znajdują się w użyciu 
dalekosięgi, ale tylko na terenie stolicy. 
Podobno w najbliższym czasie zorgan'- 
zowana zostanie służba informacyjna 
prasowa zapomocą dalekopisów pomię- 
dzy Warszawą a niektóremi miastami. 


Wakacje na pokładzie „Temidy Il" 


Dalsze kartki z podróży 


Oslo znaczy po norwesku „łąka bo- 
gów”. Jest to ślicztry zakątek kraju, 
łączący w sobie urok morza, potęgę gor, 
powagę lasów : piękno świeżych, soczy- 
stych łąk, Miasto duże, liczące 300,003 
mieszkańców, rozłożone jesť na płasko- 

górzach. Liczne i wygodne tramwa- 
je czy kolejki pozwalają na rozrost mia- 
sta wszerz. 
centrum miasta ciągną się dzielnice wil- 
lowe. Małe domki, zbudowane z my- 
ślą o wygodzie i estetyce, otoczone 
ładnie utrzymanemi ogródkami, świad- 
czą, iż źle się nie dzieje „poddanym“ 
króla Haakona VIL 


Norwegowie, jak zresztą wszyscy 
mieszkańcy Skandynawji, mają wieiki 
kult swej flagi rarodowej. Przed każ- 
dym domkiem stoi maszt, na którym, w 
dni świąt narodowych czy nawet ro- 
dzinnych, powiewa flaga norweska. W 
centrum miasta maszty takie znajdują 
się na dachach domów. 

Widziałem wszędzie duże i ładne do- 
my. Postanowiłem więc zwiedzić dziel- 
nicę, zamieszkaną przez biedaków — 
dzielnicę portową. Ale i tam, w krę- 
tych, wąskich ulicach zauważyłem za- 
ledwie jeden ponury dom, przypomina- 
jący koszary, jakich — niestety — u 
nas są tysiące .w _ dzielnicach robotn.- 
czych. 


Skandynawowie słyną z uczciwości. 
Podobno można na ulicy zostawić cen- 
ne przedmioty czy pieniądze i nikt ich 


ren 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Na wiele kilometrów od. 


nie weźmie. Może tak było dawniej, ale 
teraz jest dużo gorzej. „Coś się psuje 
w państwie duńskiem”, a szczególnie w 
państwie norweskiem. 

Podczas pobytu w portach, nie sta- 
waliśmy ua kotwicy, ani też nie cumo- 
waliśmy się przy boi, żeby nie musieć 
za każdym razem jechać łodzią na brzeg, 
lecz przybijaliśmy do nabrzeża. W no- 
cy nie wystawialiśmy warty, ani też nie 
zamykaliśmy luków do kajuty, wierząc 
w uczciwość Skandynawów, Okazało 
się jednak, że postępowaliśmy zbyt lek- 
komyślnie. 

W czasie pobytu w Helsingborgu ktoś 
wszedł na jacht w czasie naszej nie. - 
becności i zabrał zegarek, wiszący na 
ścianie. Nie ruszył aparatów fotogra- 
ficztsych, ani lornetek morskich, przed- 
stawiających dużo większą wartość. 
Widocznie potrzebował tylko zegarka. 

W Oslo okradziono nas  dotkliwiej. 
Przy samem wejściu do kajuty znajdo- 
wała się koja kapitana. Wieczorem, po 
powrocie z miasta, powiesił on swe u- 
branie na haku przy koi. Luk zasunięto. 
Następnego dnia rankiem okazało się, 
że ubrania niema. Ktoś z pokładu wsu- 
nął rękę do luku i zabrał ubranie wraz 
z dość dużą ilością gotówki. 

Prawdopodobnie był to ktoś z mary- 
narzy, statków, stojących w porcie. Dla 
porządku zawiadomiliśmy kapitanat por- 
tu, który odesłał nas do biura policji 

Poszedłem do tego biura, bo ciekaw 
byłem, jak wyglądają urzędy policyjne 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 5,40, bez odnoszenia 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr. 50, zwyczajne 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 


trzeba było oszczędzać tak niepożąda- 
nych wrażeń. 

Jeszcze większą ostrożność musiało 
kierownictwo zakładu stosować w urzą- 
dzaniu przedstawień teatralnych i kine- 


Japońska kobieta - 
herkules 


Na zdjęciu naszem widzimy jedońską 
włościankę, noszącą na umieszczonej 
na głowie balji czworo dzieci. Z cięża 
rem tym przeszła ona swobodnie kilka 
kilometrów. 


Wystawy i Muzea 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI, 


(Królewska 13). Wystawa p. t. „Sztuka i Tu- 
rystyka”. 
ZACHĘTA (Plac Małachowskiego 3), 


„Żołnierz i koń w sztuce polskiej”, 


MUZEUM NARODOWE (Godz. 11 — 15), 
Podwale 15. Wystawa malarstwa obcego 
i Muzeum Wojska, Al. 3 Maja 13. Wysta- 
wa sztuki zdobniczej i pamiątek powstania. 


PAŃSTWOWE ZBIORY SZTUKI (10 — 
15), Galerja sztuki polskiej w Kamienicy Ba- 
ryczków i Zamek Królewski, Pałac w Ła- 
zienkach, 


MUZEUM ETNOGRAFICZNE przy Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa, (Krakowskie 
Przedm. 66) 10 — 14. 


PAŃSTWOWE MUZEUM ARCHEOLO- 
GICZNE (Agrikola 9) otwarte 10 — 14, 


w Norwegji. I okazało się, że ani tro- 
chę nie są podobne do naszych tego ro- 
dzaju instytucyj. 

Z sieni wychodzi się na podwórze. 
Stanąłem zdziwiony, bo zdawało mi się, 
że jestem w jakimś starym, cichym 
klasztorze, Podwórze, otoczone cztere- 
ma oficynami, stanowi jakby ogród pe- 
łen róż. Trawriki i kwitnące krzewy 
różane, Nawet ra murach pnące róże. 
Zapach zgoła nie - policyjny. Tutaj po- 
licja z pewnością nie bije aresztowa- 
'nych... 

Idę wgłąb miasta, do starej dzielnicy 
handlowej. Tutaj też, jak w całem mie- 
ście, zamożność mieszkańców. Spe- 
cjalnie przyglądam się, czy nie zoba- 
czę gdzie żebraka albo człowieka, od- 
cinającego się wyślądem od zamożne- 
go, dobrze ubranego i wesołego tłumi. 
Nie spotkałem rikogo, ktoby przypo- 
minał nasz typ „bezrobotnego ”. 

W Norwegji są bezrobotni, ale otrzy- 
mują zapomogi, A na utrzy- 
manie. 

Na Yowungstorvet wznosi się olbrzymi 
dom. na dachu którego powiewa czer- 
wony sztandar. 

Jeden z przechodniów, widząc, że 
przyglądam się budynkowi, odgadł w- 
docznie we mnie cudzoziemca i zagad- 
nął po niemiecku 

— To „Folkets Hus”, nasz dom ludo- 
wy. Tu mieszczą się tasze związki za- 
wodowe i zarząd partji, 

Widać, że dumny jest z tego domu, 
będącego symbolem potężnej socjali- 
stycznej partji norweskiej. 

Biura organizacyj socjalistycznych by- 
ły, niestety, już zamknięte, więc nie 
mogłem odwiedzić towarzyszów w Osiw. 

Magistrat miasta Oslo znajduje się 
pod wpływami socjalistów, którzy, jak 


| 


+ 
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matograficznych, Zwłaszcza film wywo- 
ływał reakcje tak 
nieprzewidywane, że był niemały kłopot 
z doborem odpowiednich obrazów i se- 
iekcją widzów. 

Najpowszechniej pożądaną  rozryw- 
ką okazała się muzyka różnego rodzaju 
i w różnem zastosowaniu. Byli chorzy, 
którzy chętnie wyładowywali swą ener 
gję w tańcu i, podnieceni, uspokajali się 
stopmiowo. Lżejsi melancholicy na widok 
tańczących sami się ożywiali, byli ruch- 
liwsi i wesels:, 

Ale najciekawsze obserwacje w za- 
kresie kojącego działania muzyki na 
chorych umysłowo poczynił doktór S. 
z chwilą, gdy w zakładzie zainstalowa - 
no odbiornik radjowy. Codzienne słu- 
chanie koncertów przez pensjonarzy da 
ło pole do zebrania  charakterystycz- 
nych spostrzeżeń. Okazało się, że mu- 
zyka lekka rajwięcej ma powodzenia. 
Bardzo niewielu chorych pragnęło mu- 
zyki poważnej. Najdobitniej ten dodatni 
wpływ wystąpił na oddziale chorych 
niespokojnych, którzy za nic nie chcieli 
uleżeć w łóżkach. Tanga, fox-trotty, 
rumby działały na nich znakomicie: u- 
spokajali się szybko i nucili melodje, 
które im szczególnie przypadły do gu- 
stu, Kłopot był. tylko z tymi, którzy 
nienasyceni jednorazowem wysłucha 
niem jakiegoś numeru programu natar- 
czywie domagali się... bisów. 

Muzyka radjowa okazała się poważ: 
nym czynnikiem w leczeniu chorych 
nerwów zapomocą rozrywek. 


Nr. 


Szczęście 
w nieszczęściu 


275 EEN 


różnorodne i często | 


popisów lotniczek jeden z aparatów ru- 
nął wdół, Na szczęście aparat zaczępił 
o druty telegraficzne i lotniczka cudem 


W Ameryce podczas akrobatycznych 
wyszła z katastrofy. 


35 miljonów aut 


na świecie 


Department for Industrial Progres w 
Waszyngton'e ogłasza statystykę ilości 
aut znajdujących się na całym świecie. 
Według tych danych na świecie znajdu- 
je się obecnie 35.000.000 aut. 

W ciągu roku przybyło 540.000 wo- 
zów, Z tych 35.5 miljona wozów przypa- 
da 74 proc. na Stany Zjednoczone, za 
nimi kroczy Francja z 4.8 proc. wozów, 
calej W. Brytanja z 4.5 proc., Kanada z 
3.4 proc., Niemcy z 1.8 proc., Australja 
z 1.75 proc, Udział wszystkich innych 
krajów wyraża się procentowo poniżej 
1 proc. 

Jeśli porównać wielkie miasta pod 
względem liczby kursujących w nich 
automob iów, palmę pierwszeństwa zdo 
bywa;ą oczywiście* miasta amerykań- 
skie, np. New York wykazuje 799 aut, 


Chicago — 490.000 aut, natomiast z 
miast europejskich Londyn 299.000 aut, 
Paryż — 205.000 aut, Berlin — 64000 


aut 


cc a o aj 
W łodzi gumowej 


przez kanał 
La-Manche 


Dwóch angielskich sportowców 21-le- 
tni Hampton i 20-letni Wright przepły- 
nęło kanał La Manche w małej łodzi gu- 
mowej w czasie 7 godzin. Obaj .sportow- 
cy zamierzają udać się w tej łodzi w po 
dróż naokoło świata, trzymając się brze- 
gów lądu 


w Wiedniu czy Łodzi, pomyśleli o budo- 
wie domów mieszkalnych dla robotni- 
ków. Powstała więc cała dzielnica 
nowych domów z ogródkami, stadjo- 
nami i basenami. Niektóre kompleksy 
budynków zruajdują się jakby w par- 
kach. 

Załoga „Temidy' pojedyńczo lub grup- 
kami zwiedza miasto. Jednych intere- 
sują muzea, innych — wystawy sklepo- 
we. Jest dużo ładnych przedmiotów, 
szczególniej ceramika i wyroby z żelaza. 
Ten i ów kupuje jakiś prezencik dla ro: 
dziny czy znajomych. Wieczorem, na 
pokładzie, następuje oglądanie i oce 
nianie zakupów. 

Po dwuch dniach pobytu następuie 
odjazd. Zrów patrzymy na banderkę 
wskazującą kierunek wiatru, stawiamy 
żagle i wysuwamy się z portu. 

Wszyscy mają skwaszone miny, bo 
to już zaczyna się droga powrotna. Do- 
tychczas wciąż jechaliśmy naprzód, 
wciąż oglądaliśmy nowe wody i nowe 
kraje, a teraz cóż nowego mamy przed 
sobą? Chyba jakiś sztormik nas spotka. 

Ale jedziemy z humorem i z wiatrem. 
Mamy jeszcze przed sobą kilka godzin 
dnia i chcemy przed zapadnięciem nocy 

wypłynąć z fjordu, Ale i noc nie prze- 
szkodzi ram w ewentualnem halsowa- 
niu, bo przecież na tej szerokości geo 
graficznej, na kt órej znajduje się Osiv, 
są już „białe noce”. 

Dziwne wrażenie robią takie zjaw:- 
ska! Widać zachodzące słońce, za chw:- 
lẹ powinno być ciemno, a tymczasem 
półmrok wciąż trwa, a noc nie nadcho- 
dzi. Wiemy, że księżyc jest dopiero na 
nowiu, a jest tak jasno, że można z łat- 
wością czytać. 

Cała nasza załoga lepiej czuje się na 


pokładzie, niż w porcie. Ryś Jackiewicz, 
który siedzi przy sterze całą pierwszą 
wachtę, mocno smuci się tem, że już wra 
camy  zpowrotem.  Pocieszamy go, 
że jeszcze po drodze odwiedzimy kilka- 
naście portów, a przecież dobry żeglarz 
powinien wiedzieć, że „w każdym porcie 
dziewczyna, w każdym porcie inne pi- 
wo". On mimo to wciąż jest zmartwio* 
ny i wzdycha na myśl, że następne wa- 
kacje będą dopiero za rok. 


Kapitan, Jurek i Romek zagadali się 
w trakcie rozslądania się na mapie. 


— To jest głupie urządzenie — po- 
wiada Jurek — wciąż trzeba patrzeć na 
mapę, bo raz głębokość jest 800 metrów, 
a niedaleko już sterczy mielizna na pół- 
tora metra. Wziąłby się ktoś do wy- 
równania głębokości, wszędzie zrob:ć 
jednakowo. Dopiero byłaby jazda! 

— Tak; ty jesteś znany leń, więc 
chciałbyć żeby wszystko było jaknaj- 
wygodniejsze. Możebyś tak i brzeżi 
kazał wyrównać, ładnie piaseczkiem 
posypać, albo kolorowemi tafelkami wy- 
łożyć, żebyś mógł się zorjentować w 
którem miejscu jesteś. Ty jesteś że- 
glarz!.., 

Po dwu dniach odpoczynku na lądzie 
załoga pracuje. jak na pokaz. Wyszliśmy 
na fok-żaglu i berzan-żaglu, zaraz po 
wyjściu z portu postawiliśmy grot. Te- 
raz jednak wiatr rośnie, więc trzeba 
zrów zrzucać grota. Ale nie jesteśmy 
już nowicjuszam: — każdy. manewr rò- 
bi się z błyskawiczną szybkością. Ka- 
pitan jest zadowolony. 

Wysepki, rozrzucone po fjordzie, m'- 


| jają nas szybko. Robimy 6 mil na go- 


; dzinę. Pełne morze jest coraz bliżej: 


Z M O O W O O A EO EE GE 
zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 


Za zmianę adresu 56 śr. 


gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 


proc. drożej. 
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